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leg© Eminencja Ksiądz Kardynał

Dr. EDMUND DALBOR
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański, Prymas Polski.

W dniu 13-ym lutego b. r. okryła się cała Polska kirem głębokiej żałoby na wieść
0 przedwczesnej sinierci 1 ierwszego w Odrodzonej Ojczyźnie Prymasa.
. . • , istotnie głębokiem żaioba ta odbiła się echem, widocznem tego świadectwem może
ub L  p f Wy -6 az, 1 uroczysta eksporta, wiodąca z prastarej archikatedry poprzez główne 
H v e ° Znaa ia nf  A . WZ!ęh w nie-i udział nie tylko dostojnicy kościelni w niespo-
rf a i/r-n'-gf Z'le — liczbie, nietylko liczne rzesze duchowieństwa diecezjalnego — ale i Prezes 
Rady Ministrów, ministrowie: Wyznań i Oświecenia Publicznego, Sprawiedliwości, reprezentanci 
Sejmu i Senatu; wojewodowie; delegacje powiatów i samorządów; delegaci wszystkich co zna­
mienitszych organizacyj kościelnych i świeckich: —wreszcie nieprzejrzane tłumy publiczności.

Zakończenie ceremonjału pogrzebowego nastąpiło dnia 18-ego lutego w obecnośm Pana 
p^m as?wapSskichP0SP° W Gnie™ie ~ ^ d a w n e j  stolicy i historycznem mauzoleum

Poświęcając wszakże siowa powyższe pamięci K. Kardynała, posiadamy, jako redakcja 
tygodnika handlowego, jeszcze pewien szczególny do tego asumpt.

Zmarły arcybiskup i prymas wyszedł z rodziny mieszczańskiej i to kupieckiej Odby­
wając i kończąc swe studja gimnazjalne w rodzinnym Ostrowie (Wielkopolska), udzielał sie — 
wedle zgodnego świadectwa tych, co wtedy ze zgasłym kardynałem bliżej się stykali — również

b-andl0. T m lY eg°  °jCa' C° Więcej -  sam za życia niejednokrotnTe dotych właśnie lat i zajęć swoich publicznie z okazji zjazdów i jubileuszów nawiązywał. Tak 
było nuędzy innemi na sali bibljoteki Uniwersytetu Poznańskiego w dniu 23-cim lutego r 1924 
zatem _ lata temu na uroczystości 50-lecia znanego Tow. Ubezp. „Vesta“. Było to "zdaje sie
T°StodZ Z Z,f^ \?nUlCZme Ś‘-Pi- KS, Kardynał kupieckie swe pochodzenie rodzinne podkreślać1 to mimo fioletow, purpury i kapelusza kardynalskiego.

Rozpisywanie się dziś na temat zasług i znaczenia dziejowego lub szczególniejszych 
rysów charakteru sp. ks. arcybiskupa Dalbora wydaje się być rzeczą zbędną. °W  pamięci 
współczesnych są one dosc wyraźne. Przyszłości przekażą je pióra źródłowych badaczv 
historycznych. Jedno przecież należy już dziś uwypuklić, a co powinno się stać testamem  
tarnem wskazaniem na przyszłość Więc pochodzenie m ieszczańskie, kupieckie śp ks 
kardynała Dalbora Świadczy ono wymownie, iż należał On do tych co za Stefanem Czar- 

h1 °  S0n16 pov 1̂?dziec mog4; że „nie z soli ani roli” — ale pracą i zasługą własną wy­
sokich swych urzędów, splendorów i godności się dosłużyli! Dalej. Zmarły ks arcybiskup 
Dalbor był .mieszczaninem wielkopolskim. Zatem Wielkopolaninem a jako zwierzchnik obS 
diecezyj wielkopolskich: gnieźnieńskiej i poznańskiej przedewszystkiem na Wielkopolskę dzia-

Ale zarazem bezsporną jest oczywistością, iż o żadnym z pol­
skich do.tojmkow kościelnych powiedzieć me można aby równie w szechpolską rozwijali dzia­
łalność, jak to czynił wielki jałmuźnik” całej Polski a szczególnie bezdomnych w b. Kró­
lestwie Kongresowem; inicjator, organizator i przewodniczący szeregu arcydoniosłych konwen­
tów episkopatu z całej Polski; wreszcie opiekun emigrantów i reemigrantów naszych. Tak 
Umarły sp. ks. kardynał Dalbor umiał mimo dość znacznych przeszkód natury politycznej — 
wszędzie, gdzie zachodziła tego potrzeba zamanifestować, iż jest Prymasem Polski.
• i i, ‘ ' t '  ' iu.ż z uwagi ua pochodzenie ks kardynała Dalbora z szczególnieiszem
m odn°s]my gię do Jego pamięci sentymentem -  natenczas wzgląd na znako-
lnitosc polityczną i obywatelską Jego postaci nakazuje nam by stanąć z catą Polską: z wszyst- 

stanami i zawmdami u śmiertelnego wezgłowia Pierwszego vr Polsce Prymasa
jnauzych trwać' będziel' P°  KS' ArCybiskupie 1 Kardyn«le Dr. E Dalborze, wiecznie w kołach

R ed ak cja  „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO". P - "
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Z naszego przemysłu hutniczego.
Na równi z innemi gałęziam i przem ysłu rodzi­

mego, przeżyw a i hutnictwo polskie nader ostre 
przesilenie. W ytw órczość żelaza walcowanego za­
rów no w  hutach śląskich jak i Królestwa Kongreso­
w ego w  listopadzie r. ub. spadła na około 38 480, w  
grudniu już na niecałe 30 000 t. P rzy tem  należy pa­
miętać, że jeszcze w  lipcu 1925 roku w ytw órczość 
żelaza w alcow anego w ynosiła przeszło 60 000 tonn.

Konstatujemy zatem kolosalny spadek produkcji, 
nie w spom inając już o wielkiem zadłużeniu, w  ja­
kie popadły najpow ażniejsze firm y handlowe.

Z drugiej strony  zaś u tw orzony definitywnie w 
dniu 12 stycznia r. b. Syndykat Polskich Hut Że­
laznych, k tó ry  koncentruje w  rękach swoich sprze­
daż w yrobów  w alcow anych w  kraju, obostrzył w o­
bec teraźniejszej sytuacji krytycznej jeszcze w  gru­
dniu r. b. warunki spłaty, w  ten sposób, że przy za­
mówieniu płaci się czw artą  część należności, czw ar­
tą część p rzy  wydaniu tow aru, a resztę wekslami 
3-miesięcznemi. Takie zarządzenie w yw ołało siłą 
faktu, praw ie że całkow ity  zanik zamówień na że­
lazo ze strony  odbiorców pryw atnych.

W  ten sposób nasz przem ysł hutniczy skazany 
jest dzisiaj w  głównej m ierze na zamówienia ze 
strony Rządu. A czy ostatnie wobec bardzo odkro­
jonego budżetu Rzeczypospolitej Polskiej w yniosą 
w iększą ilość, należy o tern w ątpić. Dowiadujemy 
się właśnie, że Syndykat Hut Żelaznych otrzym ał 
od Ministerstwa Kolei zamówienie na 15 000 tonn 
szyn kolejowych i 5 000 tonn akcesoryj do podziału 
m iędzy poszczególne huty, należące do kartelu, w e­
dług ustawionego klucza. — Lecz trzeba zaznaczyć, 
że i to dość poważne zamówienie powinno być dalej 
rozszerzone, celem całkow itego zlikwidowania k ry ­
zysu w  przem yśle żelaznym.

Słusznie też pisze w ybitny znaw ca naszego 
przem ysłu hutniczego, inż .W ładysław  Kuczewski, 
że ograniczenie działalności hut żelaznych jest fak­
tem nie do zaprzeczenia, k tó ry  — wobec źle zapo­
w iadającego się sezonu budowlanego (w związku 
z brakiem  kredytów  budowlanych i z zaniechaniem 
wielu inw estycyj państw ow ych, oraz komunalnych) 
— przybiera charakter zjawiska przewlekłego, mo­
gącego w yw rzeć jaknajgorszy w pływ  na całokształt 
naszego życia gospodarczego.

Zw ażyć bowiem należy, iż przem ysł hutniczy, 
jako przem ysł ciężki, w yrzucający  na rynek ogrom ­
ne ilości gotow ych w yrobów , oraz zużyw ający ną 
ich w ytw orzenie duże ilości ciał kopalnych i paliwa, 
jest jednym z w ażnych klientów kolei państw ow ych : 
naprzykład większe huty  W ojew ództw a Śląskiego — 
pomimo, że są położone tuż p rzy  kopalniach węgla 
i koksiarniach, w ydatkują na opłaty za przew ozy ko­

lejowe po 350 do 400 tys. złotych miesięcznie, co — 
w przeliczeniu na 1 tonnę żelaza walcow anego — 
czym około 35—40 złotych, a więc 17,5—20 procent 
od jegokosztu  w łasnego (200 złotych).

tonna żelaza handlowego jest obciążona 
nad .G  20 najmniej złotem! podatków państwowych i 
komunalnych, oraz świadczeń społecznych. Następ­
nie nuty żelazne, zużyw ające znaczne ilości węgla 
i koksu, pi zez to samo dają zatrudnienie dość pow aż­
nej izeszy  iobotników  kopalnianych; przeciętnie 
można hczyc, że p rzy  w yrobie 1 tonny żelaza w al­
cowanego dziennie znajduje zatrudnienie: 24 robot­
ników w hutach, kopalniach rudy żelaznej, w  łomach 
w apnia i dolomitu oraz 4 robotników w kopalniach 
w ęgla i koksiarniach — razem  28 robotników, skąd 
wynika, że p rzy  w ytw órczości I 700 tonn żelaza 
walcowanego dziennie huty Rzeczypospolitej za­
trudniały w roku 1925 bardzo poważną ilość robot­
ników, którą oceniamy w przybliżeniu na 48 000 o- 
sób. Stąd wynika, że w  razie zaw ieszenia działal­
ności niektórych hut, względnie p rzy  jej ogranicze­
niu ogólnetn o 30—50 procent, na co nota bene — 
poważnie się zanosi, arm ja bezrobotnych w Polsce 
wzrośnie autom atycznie o dalszych 12—20 tysięcy 
ludzi, a w raz z ich rodzinami o 50—80 tysięcy  głów : 
przecież trudno liczyć na to, by  przem ysł obciążony 
— w skutek spadku skali w ytw órczości w  kraju — 
wydatkam i, przerastającem i jego zdolności płatnicze 
mógł trzym ać przez czas dłuższy ogromny, zbytecz­
ny w obecnych w arunkach gospodarczych, zastęp 
robotników hutniczych. Nie pozostaje w ięc mu inna 
droga, jak szukać wyjścia na rynek międzynarodo­
w y. Leży to w  interesie zarów no przem ysłu, jak ca­
łokształtu  in teresów  gospodarczych państw a.

Zmniejszenie w  hutach w ytw órczości żelaza o
1 tonnę dziennie powoduje uszczuplenie w pływ ów  
do Kas skarbow ych o 35—40 złotych za przew ozy 
kolejowe oraz 20 złotych tytułem  świadczeń spo­
łecznych, podatków  państw ow ych i komunalnych, 
czyniąc jednocześnie koniecznym w ydatek skarbu 
państw a w wysokości (2,00X24 —) 48 złotych na 
w ypłatę  zasiłków  dla bezrobotnych, (przeciętnie po
2 zł dziennie na osobę).

Z tego w szystkiego powinniśm y w yciągnąć je­
den kardynalny wniosek. Otóż nakazem chwili, za­
gadnieniem pierwszorzędnej wagi jest — postara­
nie się jak najszybciej o odpowiednie rynki zbytu 
dla naszego żelaza. Jeżeli przetrw aliśm y dość w zglę­
dnie kryzys węglowy, jeżeli poszukaliśm y dla węgla 
polskiego pojemne rynki zbytu — należy mieć na­
dzieję, że i w  tym w ypadku Rząd nasz dołoży w szel­
kich starań  i środków , aby eksport żelaza polskiego 
pchnąć na tory  realne. p.

Wartość pieniądza i ceny towarów.
Jądrem  zagadnień gospodarczych jest sprawa 

walutowa. W szelkie posunięcie gospod.-społ. właści­
we lub niewłaściwe, czy to w1 zakresie budżetu pań­
stwa, czy też ze strony polityki socjalnej i finan­
sowej, koniecznie odbija się na kursie waluty. O d­
wrotnie, tern samem prawem  wzajemnej zależności 
każde wahanie się kursu waluty oddziałowuje na 
wszystkie dziedziny gospodarstwa społecznego. Zu­
pełnie zatem słusznie p. Zdziechowski w swej m o­
wie program owej, którą wygłosił w chwili silnych

wahań kursu złotego, stosunkowo długo i z naci­
skiem i na pierwszem nawet miejscu — omawiał 
sprawy walutowe. Kwestją naczelną dla p.' m inistra 
finansów było zagadnienie stabilizacji złotego.

Między innemi wskazał m inister na wzajemną 
zależność poziomu cen w kraju, kursu waluty i 
bilansu handlowego. W artość pieniądza jest jed­
nym z decydujących czynników kształtowania się 
poziomu cen i .bilansu handl., gdyż wywiera) decy­
dujący wpływ na pierwsze dwa czynniki. To też



przyczyna bierności naszego bilansu handlowego 
spoczywa nietylko w liberalnej polityce celnej, p ro ­
wadzonej przez nas do i lipca, 1925 r. i objektyw- 
ncj drożyźnie produkcji, lecz również w braku rów­
nowagi pomiędzy siłą kupna złotego polskiego jna 
rynku wewnętrznym^ i zewnętrznym, h a  korzyść ryn ­
ku zewnętrznego, l a  różnica pomiędzy poziomem 
cen i kursów dewiz z czasem byłaby się wyrów­
nała w drodze obniżenia się poziomu cen autom a­
tycznie, o ile byłyby na to pozwoliły nasze zasoby 
kapitałowe i całość naszej polityki gospodarczej. 
Jednak w braku kapitałów, a nawet braku polityki 
protekcji kapitałów wyrównanie mogło nastąpić je­
dynie przez obniżenie się kursu waluty. Otóż m o­
m ent zrównoważenia siły nabywczej złotego polskie­
go na rynku wewnętrznym i na  rynkach zagranicz­
nych nazwał M inister Skarbu w swoim ekspose pa­
rytetem  gospodarczym.

N a to wyrażenie m inistra finansów zwrócono 
powszechnie uwagę, nie jako na pojęcie nowe, ale 
na pojęcie ewazywne, kryjące w sobie wiele rze­
czy, które p. m inister radby był wypowiedział — 
ale do których wypowiedzenia niemiał, albo lod- 
wagi, albo wypowiedzieć nie chciał z powodu kon­
iunktur koalicyjno-politycznych. Dotychczas gdy 
mówiono o (parytecie, nie mówiło się o względnym 
i zmiennym parytecie gospodarczym, ale o stałym 
parytecie złotym, czyli samego złota.

Ten parytet złota jest równoznacznym ze sto­
sunkiem zawartości czystego złota w poszczegól­
nych jednostkach podstawowych m onetarnych. Tak 
zatem, ponieważ złoty frank szwajcarski zawiera 
290, złota m arka niemiecka 358, złoty dolar 1505, 
a złoty funt szterlingów 7322 miljogramów czystego 
złota, równia tych pieniędzy we frankach stawia 
się 1 m arka — 1.235 fr-, 1 dolar — 5.182 fr., 1, f. 
szterl. — 25.221 fr. Taki parytet jest stały, abso­
lutny i żadne konjunktury ani gospodarcze, ani 
ekonomiczne nie zdołają go naruszyć; oparty bo ­
wiem jest na absolutnej wartości czystego złota, 
k tóra w sobie jest niezmienna. Niezdoła go też wy­
rzucić z równowagi choćby najbardziej nieaktywny 
bilans handlowy, chociaż zmniejsza zapas złota da­
nego kraju, gdyż pasywa bilansu płatniczego po ­
krywać •trzeba wyłącznie złotem.

Jak już zaznaczyłem, ceny towarów zawisły pd 
pieniądza, od drogości produkcji, od handlu, od 
polityki gospodarczej i wreszcie od wielu okolicz­
ności zwanych konjunkturam i. W  kraju, w którym  
pieniądz jest efektywnie złoty, ceny towarów nie 
odczuwają żadnego wpływu powyższych czynników. 
Są one absolutne i jako takie !są przyjmowane za 
obowiązujące na rynkach handlu m iędzynarodowe­
go. Natom iast w krajach o walucie namiastkowej, 
pozłacanej i papierowej czyli tak zwanej walucie 
'zmiennej, ceny towarów z absolutnych stają się 
względnemi i zmiennemi.

Przy wprowadzeniu waluty złotej w Polsce, po­
pełniono zasadniczy b łą d : mianowicie, parytet zło­
ta nie odpowiadał parytetowi gospodarczemu czyli 
oen towarów. W łaśnie ten brak  równowagi stał się 
przyczyną bardzo ważną bierności naszego bilan­
su handlowego. Na podstawie doświadczeń z o- 
statnich dwóch lat, przywiązuje pan Zdziechowski 
dużą wagę w sprawie sanacji gospodarczej do pa­
rytetu gospodarczego. Kapitalne jest obecnie od- 
pasowanie odpowiedniej chwili i poziomu kursu 
złotego na przeprowadzenie tego parytetu gospodar­
czego. A to rzecz nie łatwa.

Z teorji i praktyki wiemy, że poziom cen mą 
tendencję dorównania cenom walut obcych, a n a ­
wet ich przekroczenia w momencie ustalenia jsię w ar­
tości pieniądza, a uświadamiamy sobie również że 
wszelkie poważniejsze wahania cen są z punk tu’wi- 
cizenia gospodarczo-społecznego nie pożądane. S tąd 
tez, skoro ruch cen odbywa się pod znakiem zwyż­
kowym, a  m am y zainteresowanie w tem, aby utrzy­
mać poziom cen możliwie najniższy i posiadamy 
odpowiednie warunki przełam ania kursów speku­
lacyjnych lub ewent. zdyskontowania poprawy sy­
tuacji na rynku walutowym w przyszłości, to bę­
dziemy się starali dostosować kurs pieniądza do po­
ziomu cen wewnątrz kraju, albowiem w ten sposób 
utrzymamy poziom oen możliwie najniższy i zmniej­
szymy rozpięcie w ahań cen. W  praktyce to dosto­
sowywanie jest oczywista wzajemne 1 nie będzie 
nigdy absolutnero, albowiem chodzi tutaj o z rów- 
noważenie trzech czynników zmiennych, t. j. pozio­
mu cen.wewnętrznego, zewnętrznego i wartości p ie ­
niądza. Sama zasada parytetu gospodąrczego jed- 
BiłR. jest słuszną a podkreślenie jej wzgl. przypo- 
ranienie należy z tern większem przyjąć zadowole­
niem, że w okresje złotego polskiego po raz pierw­
szy wprowadzono czynnik polityki walutowej do o- 
gólnej polityki Rządu w okresie złotego polskiego.

Prócz tego miesięczne doświadczenie przeko- 
nywuje, że ten parytet gospodarczy wywrze dobry 
wpływ na nasze stosunki gospodarcze. Złoty b o ­
wiem stanął na równi 1 dolara 7.30. Może tu bę­
dzie punkt zw rotny: chociaż zagrażają mu' już obec­
ne dążenia do podwyżki zarobków.

W  końcu ponieważ pojęcie „stabilizacja na p a ­
rytecie gospodarczym '1 i „dewaluacja praw na'" są 
częstokroć utożsamiane, pragniemy zwrócić uwagę 
na różnice, jakie pomiędzy nimi zachodzą. Stabi­
lizowanie oznacza pewną czynność faktyczną, zmie­
rzającą do osiągnięcia stanu stabilizacji pieniądza, 
nie jest zatem aktem  prawnym.

Parytet gospodarczy jest jak wspominaliśmy1, 
pojęciem względnem i zmiennem, zależnie od u- 
kładu stosunków faktycznych, określeniem m om en­
tu pewnej równowagi pomiędzy cenami i kursem 
waluty. Dewaluacja praw na stanowi akt ustawo­
dawczy, którym  dokonuje się zmniejszenia zawar­
tości ,złota m onet krajowych. Przykład dewaluacji 
prawnej mieliśmy w Rosji przedwojennej, która .po 
dłuższym okresie stabilizacji rubla na parytecie go ­
spodarczym przeprowadziła redukcję zawartości zło-i 
ta rubla i dostosowała tą drogą [ustawowy parytet 
złota do parytetu gospodarczego.

__ P. Wójcik.

Korzystna sposobność zakupu motorów elektrycz.
Międzynarodowe T owarzystwo Budowy Okrętów i Ma­

szyn S. A., którego Poznańskie Biuro sprzedaży znajduje się 
przy placu W olności nr. 9, jest wskutek masowej produkcji i 
poważnych obrotów najtańszem źródłem zakupu i dostawy. 
Magazyny poznańskie dysponują stale obfitym wyborem sil­
ników, posiadając ich ponad 1 000 na składzie i to od typu naj­
mniejszego 0,5 do 15 K. W  .na prąd stały i zmienny. Każde 
przeto przedsiębiorstwo znaleźć tam może odpowiednią do 
swej potrzeby maszynę zapędową. Firma orąawiana, znana 
zresztą z przystępnych cen, jak to z zam ieszczonego w  dzi­
siejszym numerze ogłoszenia wynika, obniżyła jeszcze ceny  
swoje, udzielając 10 procent rabatu, co stanowi wyjątkowo  
korzystną sposobność pokrycia zapotrzebowań, na co intere­
sowanym szczególną zwracam y uwagę.



Z przemysłu naftowego.
Ostatnimi czasy byliśmy świadkami pewnego 

rodzaju ostrej konkurencji między przedstawiciela-* 
mi przemysłowców i grosistów naftowych, a nawet 
eksportu surowej ropy, podczas gdy nasze k rajo ­
we rafinerje pracują zaledwie na 500/oj swej zdolno­
ści rafineryjnej. Aby dobrze zrozumieć i odpo­
wiednio ocenić te sprawy trzeba dobrze poznać u- 
strój naszego przemysłu naftowego i jego obecne 
położenie: wtedy nawet zabiegi pewnych przedsię­
biorstw celem szybkiego uzyskania kapitału potrzeb­
nego do dalszego prowadzenia własnego warsztatu 
pracy w innem przedstaw ią się świetle.

Polski przem ysł naftowy podzielić możemy ła ­
two na trzy wyodrębniające się grupy, których in­
teresy podlegają prawie że wzajemnej kolizji.

N a czele stoją czyści producenci. Oni to zaj­
m ują się wydobywaniem ropy, wosku ziemnego, g a ­
zów itd. wogóle surowców naftowych. D rugą g ru ­
pę stanowią właściciele rafineryj. Ich zadaniem 
przetwarzanie surowców naftowych na fabrykaty j 
produkty gotowe. Ponieważ pewna część tych 
przedsiębiorców rafineryj posiada- własne źródła i 
szyby wiertnicze, wkraczają oni niejednokrotnie w 
zakres pierwszej grupy producentów czystych.

W  skład ostatniej grupy wchodzą tak zwani 
bruttowcy: są to albo właściciele pól roponośnycb 
lub też apoltatorzy praw naftowych od praw dzi­
wych właścicieli gruntów naftodajnych. Ci b ru t­
towcy, dzięki istniejącym  prawom  i specjalnym U- 
mowom z producentam i, korzystają w pewnej ilości 
około 20p/o, czasem nawet więcej, wydobywanej na 
ich terenach nafty, n[e dzieląc bynajm niej z pro­
ducentami kosztów produkcji.

Czynnych kopalni liczy polski przemysł naftowy 
476 z ogólną produkcją roczną około 800000 tonn, 
podczas gdy w roku 1913 czynnych kopalni było 
tylko 442 , laile produkcja roczna wynosiła 1114 000 
tonn.

Rafineryj pracuje około 90; 18 wielkich, 50 śre­
dnich, 22 m ałych. W  stosunku do pracy przedwo­
jennej, wydają one obecnie zaledwie 600/0] tego kon­
tyngentu, któryby wydały, gdyby rozwinąć mogły 
całą swoją sprawność.

Ponieważ przemysł naftowy, kopalniany jest z 
natury niestałości źródeł niestały, zatem niepew­
ny i wymaga wielkich kapitałów , których dostar­
czyć m ogą tylko spółki m iędzynarodowe. Is to t­
nie nasz przemysł naftowy, jak  i na  całym świę­
cie, należy do rzędu kooperacji m iędzynarodowych. 
Główną rolę odgrywają w nim kapitały zagraniczne: 
francuski, francusko-belgijski, angielski, wiedeński, 
belgijski 1 am erykański. Polski kapitał g ra  w tym,' 
zespole bardzo znikomą rolę. Jedynie państwowe 
kopalnie olejów m ineralnych w Drohobyczu (Pol- 
min) stanowią pod tym względem wyjątek.

N a podstawie kapitałów  zatem nie można m ó­
wić^ o antagonizm ie polsko-obcokrajowym  w prze­
myśle naftowym : na taki antagonizm  może najwy-. 
żej pozwolić stosunek kopalnictwa do rafineryj, 
gdyż na tern polu zcierąć się m ogą interesy właści­
cieli terenów Polaków i właścicieli rafineryj spó­
łek  międzynarodowych.

Obecnie jednak nie pora na tego rodzaju za­
targi. Przem ysł bowiem naftowy potrzebuje wiel­
kich kapitałów by m ógł się nietylko dalej rozwijać, 
ale nawet bodaj utrzymać się. Tern mniej jeszcze 
chwila obecna zdaniem naszem  nadaje się, że, jak 
głoszą, polski przem ysł naftowy jest bezzyskowny.

Nic więc dziwnego, że obcy kapitał stroni od poi 
skioj f a : y ’ a  kuJe isif  ^  korzystnych przedsiębior­
stwach naftowych w Meksyku, Argentynie, Mezo- 
potamji Persji 1 innych. Ten b rak  zysków rów-
R rntię -rf,ra 0m ’ 6 .wy<=zerPują zasoby kapitałów .
B rak ich daje się juz odczuwać naszem u kopalni­
ctwu naftowemu, grożąc mu ruiną

, Nasz Przemysł naftowy zdany jest w głównej 
części na wywóz: kraj bowiem zużywa zaledwie

fMSK1 obecnej- w tej sprawie pisze *
Ponieważ nasze rafinerje, są zdolne przerobić 

prawie podwojną ilość obecnej produkcji ropy, więc 
ustaw a z dnia i o . 4  1 9 2 4  zabroniła eksportu ropy 
Jednak eksport finalnych produktów natrafia  na o- 
pór Czechosłowacji W ęgier i Austrji, k tóre jesz­
cze przed wojną zbudowały potężne rafinerje dla 
przeróbki ropy z M ałopolski 1 wolą raczejJ spro­
wadzać ropę, mz gotowe przetwory naftowe O- 
prócz tego nasze produkty naftowe spotkały się z 
groźną konkurencją Rosji, Rum unji i Ameryki kto 
re  morzami, Dunajem  1 Łabą mogą dostarczać 
swe produkty w głąb środkowej Europy, podczas 
gdy nasze m ogą docierać tam  tylko kolejami luż 
ta  jedna okoliczność ogranicza nasz eksport; do n a j­
bliższych sąsiadów, tj. Czechosłowacji i Niemiec

D la obrony swych interesów przem ysł naftowy 
posiada obecnie następujące organizacje i instytu­
cje :

1. Krajowe Towarzystwo Naftowe, zastępujące 
wszystkie interesy naftowe.

2 . Związek Polskich Producentów i Rafinerów 
Olejów M ineralnych, obejm ujący 1 7  największych 
rafineryj, których produkcja dosięga 9 3  proc. ogól­
nej prywatnej produkcji rafineryjnej (bez Pohni- 
nu); jest on zastępcą interesów wielkiego przem y­
słu, przeważnie rafineryjnego.

3. Związek Polskich Przemysłowców N afto­
wych, jednoczący w sobie istotnie polskich drob­
nych, przeważnie kopalnianych przemysłowców 
4 . Związek Czystych Producentów Ropy, powstały 
zaledwie przed 2  m iesiącam i pod naciskiem wprost 
katastrofalnej sytuacji tej b ran ż y ‘przemysłu.

5. Zjednoczenie Gospodarcze Rafineryj Olejów 
M ineralnych, zwane „R arte lem “ , utworzone w g rud­
niu 1924 1 przedłużone obecnie na  rok bieżący. 
K artel m a za zadanie kupno ropy, przydział jej po­
szczególnym rafinerjom  i sprzedaż produktów ra ­
fineryjnych w kraju i zagranicą.

6. Izby Pracodawców w Przemyśle Naftowym 
w Borysławiu, Krośnie i Bitkowie regulujące wza­
jemne stosunki w przemyśle naftowym między p ra ­
codawcami i robotnikam i.

7 - Związek Bruttowcow, którem u dla wyjaśnie­
nia tutejszych stosunków należy poświęcić specjal­
nie kilka słów. Procenty bruttowe dzielą się czę­
stokroć aż na 6 4  części, wskutek tego klasa rbrut- 
towców rozmnożyła się nadzwyczajnie i wynosi po ­
dobno aż 6 0 .0 0 0 . Przypada im miesięcznie około 
1 0 0 0  cystern ropy, dla której ustawa z dnia 1 . 5. 
1 9 2 3  r. zastrzegła Państwu prawo pierwokupu dla 
Polminu. Ponieważ niepodobieństwem  było prowa­
dzić transakcje z dziesiątkami tysięcy posiadaczy 
drobnych ilości ropy, stworzony został Związek 
bruttowcow, który jako jednostka prawna wystę­
puje w charakterze kontrahenta Państwa, przy ka- 
żdomiesięcznych zakupach ropy bruttow ej“ . '



Gwarectwo %,Hrabia Menard
Kopalnia węgla i Zakłady Przemysłowe w Sosnowcu < ■

Oddział: Walcownia rur I żelaza
Rury bez szwu czarne i ocynkowane 
»  stall Słemons-MartlN, wyrabianej przez 

Tow. Ruta Bankowa
Rury żelazne wyciągane na gorąco 
i zimno do rozmaitego użytku. Rury 
z kołnierzami stałemi i ruchomemi 
na przewody parowe, powietrzne, wo­
dne i gazowe. — Rury gładkie i fa­
sonowe do kotłów. Parowozów, Trak­
torów. — Rnry Pielda, Rnry pompo­
wo, Rury wiertnicze, Rury studzienne 
o grubych ściankach do przewodów 
hydraulicznych, Rury podsadzkowe

Rnry spawane od (Vs” do IV**) 
Rury spawane z mufami, lub kołn. 
nagwintow. na przewody gazowe. Mu­
fy — Gwinty długie — Łuki. Żelazo 
ciągnione okrągłe i sześciokątne. — 
Natychmiastowa dostawa rur normal­
nych wszelkich wymiarów. — Termin 
dostawy rur specjalnych po porozu­
mieniu. — Odlewy żelazne — Butle 

do gazów pod wysokie ciśnienie.
♦

Składy w Warszawie: Żelazna 59 
Telefon 53-88 Telefon 53-88

Specjalność: Rury o cienkich ściankach do Cukrowni i aparatów 
dystylacyjnych. Wężownice wszelk ich  kszta ł tów  i wymiarów.

Dno li Stawi fi Die-, n Ł  A - d e  R osset, W arszaw a, Foksal 11, łu b  Wilcza 29a, te l. 272-56 
n u  u nasilicie. A nton |  B e rn h a rd , P ozna  A, W ielkie B a rb ary  18, teL *3-59

A ntoni B e rn h ard , Ł ó d ź , A ndrzeja  7, te l 9-01 igio
Ju lian  B onk, L w ó w , Sapiehy 6, te l. 12-80
tń t .  Jerzy  P o b ó g -K rasn o d ^b sk i, Katowice, MłyAska 5

Piotrkowskich Hut Szklanych

“ i „itr “
Bydgoszcz
Król. Jadwigi 6

im

3461
Tel. 697.

SZKŁO
dęte, prasowane i szlifów., sto­
łowe, restauracyjne, do oświetl, 
naftow , elektr. i gazowego, ap­
teczne do konserw i konfitur, 

do cukrów i karmelków.

/ZKŁO OKIENNE
wszelkich grubości i rozmiarów.

Nowość: Kryształy krajowe!

*

)f X if y V.W w y w w  v  \ s  w w
-  -  V  A  A  A  jV r \  /v /V /V / \  /V a  a  A  A  A A

ROWERY
m ark i „WYCO f t

99
z roczną gwarancją

Przybory ♦ części ♦ gumy
Cennik ilustrow any bezp ła tn ie  dla odsprzedających

FR. WYLĘGAŁA i
Poznań, ul. Mylna 5. Telefon 6925 

„  ul. Św. Marcin 54. Telefon 1025' 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 94 . Telefon 1275 

Berlin 0 .2 7 , Holzmarktstr. 11. Telefon Alexander 9430-32
A dres te legraficzny: WYCOROWER— POZNAŃ

Import “W8  30is P T  Eksport
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Ja k  w y k azy  k a lk u la c y jn e  u d o w o d n ia ją , n a szc 
p rze tw o ry  n a fto w e  ek sp o rto w e , o  ile ich f ch cem y  się 
p ozbyć , m u sz ą  b y ć  sp rzed aw an e  po  c e n a c h  k o n ­
k u re n c y jn y c h  n a w e t n iże j k o sz tó w  w y tw órczych . 
N a tu ra ln ą  je s t  w ięc rzeczą , że w śró d  naftow ców  
p o w sta je  d ążen ie  d o  ich  p o w e to w an ia  lub  b o d a j 
z m n ie jszen ia  ty lk o . P rzedstaw icie lem , i rzeczn ik iem  
ty c h  d ą żeń  je s t k a r te l. U rzeczy w is tn ia  on  te  za ­
m ia ry  zn iżką  cen  k u p o w a n e j ro p y  i zw yżką cen 
k o n su m o w an e j w k ra ju  n a f ty  i p rze tw o ró w  n a f to ­
w ych . T e n  m a n e w r o d b ija  się  jed n ak że  u jem n ie  
n a  sam y m  p rzem y śle  n a fto w y m , m ian o w ic ie  p o d c i­
n a  p o d s ta w ę  p rzem y słu  n a fto w eg o  k o p a ln ic tw o  i 
w ie rtn ic tw o , o ra z  w yw ołu je  W śród k o n su m e n tó w  o d ­
ru c h  o g ra n ic z a n ia  się  do  m in im u m  \v z ao p a try w an iu  
się w n a f tę  i p rze tw o ry  n a fto w e . Z m n ie jsza  w ięc 
i ta k  już m a łą  k o n su m c ję  n a f ty  i p rze tw o ró w  n a f ­
to w y ch  w k ra ju . Jeże li d o d a m y  jeszcze , że P o l- 
tmin 'za leg a ł p ro d u c e n to m  z (w ypłatą za  p rzesz ło  trz y ­
m ies ięczn e  k o n ty n g e n ty  ro p y  p o b ra n e j, o raz  z rezy ­
g n o w an ie  z k u p n a  ro p y  b ru tto w e j za lis to p ad , to  
o d tw o rzy m y  so b ie  c a łą  g ro zę  p o ło ż e n ia , w ja k ie m

znaleźli się p ro d u c e n c i n a f ty  i z rozum iem y  ich p o ­
czy n an ia , p o d y k to w an e  p o p ro s tu  o s ta te c z n y m  na!* 
k a z e m  ra to w a n ia  co się  ra to w ać  d a .

W  ty ch  w a ru n k a c h  założyli m ięd zy  so b ą  Z w ią ­
zek C zystych  P ro d u c . R o p y , k tó ry  n ieb aw em  rofcf 
p o c z ą ł s ta ra n ia  o pozw olen ie  n a  w yw óz ro p y  b ru t­
tow ej n a  w ła sn ą  rę k ę . Is to tn ie  Z w iązek  u z y sk a ł 
ro zp o rząd zen iem  p . p re z y d e n ta  z d n ia  10 X I iq 2 c 
V. pozw olen ie  n a  e k s p o r t  2000 c y s te rn  aż do  k o ń c a  
m a rc a  1926, z p o m in ięc iem  ra f in e ry j i p rze tw ó rn i 
k ra jo w y c h . Z  teg o  k o n ty n g e n tu  zd o ła ł Z w iązek  
C zy sty ch  P ro d u c e n tó w  R o p y  sp rzed ać  i w yw ieźć 
do  15. I .  1926 r. 740 c y s te rn  p o  cen ie  1.7c do - 
la ró w  ,za i q.

G o sp o d a rczo  fa k t te n  trz e b a  nazw ać  n ie ty lk o  
n iew łaśc iw y m  a le  w p ro s t szkodliw ym  K ied y  k r a ­
jow e ra f in e r je  i ta k  już n ie  m a ją  p ra c y  ja k  ty lko 
w p ro p o rc ji 6oo/<x d o  sw ej zdo lności p rze tw ó rcze j — 
w yw ozi się  su row iec  za g ra n ic ę . Z  d ru g ie j s tro n y  
uw ażać  trz e b a  k ro k  Z w iązku  P ro d u cen tó w , ja k d  a k t 
'to n ąceg o , k tó ry  d la  ra to w a n ia  życia i b rz y tw y  się 
ch w y ta . Wef>

Przemysł metalurgiczny w Austrji.
Pizem ysł austriacki, szczególnie dziedziny m etalurg icz­

nej i budowy maszyn, przejść m usiał przez długotrw ały  
okres przesilenia i jfwardej w alk i o byt, zanim k ry s ta lizu ­
jące się powolnie przez podjętą akcję sanacyjną stosunki 
gospodarcze sprow adziły wreszcie pewne odprężenie i na 
w idnokręgu ukazały się horoskopy pogodniejszej przyszłości. 
Do względnej poprawy stosunków  przyczyniło się niemało 
nawiązanie stosunków  handlowych z różnemi krajam i na 
podstawie zaw artych trak ta tó w , w  czem Polska niepośled­
nią odegrała rolę, będąc dziś jednym z poważniejszych1 o d ­
biorców przem ysłu austriackiego. N a zacieśnienie się s to ­
sunków  gospodarczych1 i w zajem nej wymiany tow arów  m ię­
dzy Polską i A u s tr ją  w płynęła sprowokowana przez N iem ­
cy wojna celna i G alka na tle  gospodarczem o zabarwieniu 
politycznem. Sytuacja gospodarczo-polityczna między Niem­
cami ■ a Polską, pod nakazem  odwrócenia się od wrogów 
Polski i dawnych głównych dostawców niektórych a r ty ­
kułów  szczególnie maszyn przemysłowych, s ta ła  się w skaź­
nikiem szukania innych dróg dla pokrywania zapotrzebowań, 
a jedna z nich prowadzi do A ustrji, z k tó rą  Polska w  b a r­
dziej zaprzyjaźnionych żyje stosunkach.

A ustrjack i przem ysł m etalurgiczny i budowy maszyn 
zdany głów nie na eksport swych wytworów, zdobywszy lep­
sze w arunki możliwości produkcyjnej, w w ykorzystaniu 
konjunktury , naw iązał k o n tak t z rynkam i zagranicznemi, a 
choć przychodzi mu staczać w alkę konkurencyjną z pro­
duktam i cześkiemi i ńiemieckiemi, to jednakże w rezultacie 
swych zabiegów o nowe rynki zby tu /p o ru sza  się już obecnie 
swobodniej, lecząc się z ran powojennych skuikójwf i kryzysu 
gospodarczego.

Ja k  donoszą z W iednia, austrjack i ciężki przemysł że­
lazn y  i (wyrobu s ta li niema obecnie powodu do narzekania na 
stan  zatrudnienia, szczególnie zakłady wytw arzające półsu- 
rowiec i żelazo walcowane m ają dostateczną ilość zam ó­
wień. Ponieważ jednak w iększa część produkcji przezna­

czona jest na wywóz, uzyskiw anetceny pod działaniem kon­
kurencji, są narazie niedostatecznemi, zezwalając tylko na 
bardzo nik ły  zarobek. Nieco korzystniej pod względem 
stanu  cen, przedstaw ia się spraw a przem ysłu przetw órcze­
go, produkującego specjalne fabrykaty  nie wystawione na 
tak  silny wpływ konkurencji jak  żelazo handlowe.

W  przemyśle budowy maszyn przemysłowych w spół­
zawodnictwo wytwórczości niemieckiej odczuwane dotych­
czas dotkliwie, zmniejszyło się znacznie. Inaczej jednak 
przedstaw ia się sy tuacja na rynku maszyn elektrycznych, 
na k tórym  przem ysł szw ajcarski w ystępuje nietylko z tań- 
szemi cenami lecz również z dogodniejszemi w arunkam i 
sprzedaży i kredytu.

Z poszczególnych dalszych grup produkcji maszyn, n a j­
lepiej postawionym je st przem ysł maszyn rolniczych, dyspo­
nujący poważnemi zamówieniami na rachunek Rosji So­
wieckiej.

Przem ysł budowy maszyn narzędziowych nie zdolnym 
jest uporać się z przemożną konkurencją niemiecką i a- 
m erykańską, a ponieważ zamówienia ze strony rządu  jak 
wogóle rynku wewnętrznego są nader nikłe, przeto ten 
dział przem ysłu stoi nadal pod znakiem depresji.

Przem ysł samochodowy zatrudniony jest dostatecznie w 
dziale budowy wozów ciężarowych, natom iast zbyt na samo­
chody osobowe pozostawia wiele do życzenia.

Na maszyny do obróbki drzewa otrzym ał przem ysł au- 
strajck i poważniejsze zlecenia z Jugosław ji oraz niektórych1 
państw  bałkańskich, dzięki czemu pracuje przy pełnem 
wyzyskaniu swej zdolności produkcyjnej.

We w szystkich innych działach produkcji m etalurg icz­
nej, a przedewszystkiem budowy maszyn różnych typów, 
panuje mniej łub więcej ożywienia, ogólny zaś stan  za ­
trudnienia wskazuje, że sytuacja przem ysłu austriackiego 
ma się ku  lepszemu. P-wicz.

Zeznania o obrocie i sprawa wpłaty zaliczek na podatek obrotowy.
D o  p o szczeg ó ln y ch  U rzęd ó w  S k a rb o w y c h  w p ły ­

w a ją  zezn an ia  o o b ro c ie  za I I .  'pó łrocze 1925 r . na 
d aw n y ch  fo rm u la rz a ch  a  n aw et n a  zw yk łych  a r ­
k u szach , co u tru d n ia  w ład zo m  d a lszą  p ra c ę  m a n i­
p u la c y jn ą . Z  teg o ż  w zg lęd u  zw racam y  czytelnikom !

1 in te re se n to m  u w ag ę  n a  to , że zezn an ia  o o b ro c ie  
za I I  p ó łro cze  1925 n a leży  b ezw aru n k o w o  sk ła d a ć  
n a  n o w o o b o w iązu jący ch  fo rm u la rz a ch , n a  k tó ry c h  
u  g ó ry  zn a jd u je  się n a p is  „ W z ó r  3. (b ia ły )  do  a r t. 
52 i S3 a p d la  p rz e d s ię b io rs tw  p rzem y sło w y ch  w zór



FABRYKA PAMIĄTEK SZKLANYCH
tft A R S «  Zawiercie Nowy Rynek nr. 7.
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Parowej Fabryki
W. Domański I S. Zabłocki

w Warszawie

Skład fabryczny: 
P o z n a ń ,  ulica Skarbowa 14

Telefon 1294

M t e *

Egzystująca od roku 1824 
Fabrjka wyrobów srebrnych I platerowanych

Józef Fraget, Warszawa, Elektoralna 16
Magazyny własne: Wierzbowa 8 i Nalewki 16 

w Łodzi: Piotrkowska 99

W ielki wybór artykułówkościelnych: 
monstrancje, kielichy, lichtarze, lam­
py, trybularze itp. D la hoteli i restau­
racji, kawiarni, klubów i bufetów: 
tace, półmiski, rondle, sosjerki, im- 
bryki do kawy i herbaty, mieczniki, 
cukiernice itp Na podarunki i w y­
prawy: ozdobne zastawy na stół, 
łyżki, noże, widelce gładkie i sty­

lowe i t. p 
Do nabycia w  miastach Poznań­
skiego i Pomorza w  pierwszorzę­
dnych magazynach: jubilerskich, 
szkła, porcelany i sprzętów ku­

chennych.
Przedstawiciel na Poznańskie i Po­

morze:

R. Ottowicz, Poznań, ulica Mickiewicza nr. 19
, 3412 „
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^ ■ a S S 1S M C .m .T .A .
WIELKOPOLSKA FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH
BYDGOSZCZ, ulica Dr. Emila Warmińskiego 6. Telefon nr, 821

SPECJALNOŚĆ: Z A M K I  D O  M E B L I .
309
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Resory
do powozów
w wszelkich rozmiarach lub 
podług nadesłanych wzorów 

poleca 2353

Wytwórnia reinrdw P. h u h ,  startom p. B t t l u  (Pan.) j

111=111=111=111=111=111=111=111=111=111=

=  =
Sil F a b ry k a  elektrotechnicznych a p a ra tó w  ||§ 
"i:z  GDAŃSK, Stadłgebiet 5. -5
IH  Baterje kieszonkowe - Latarki - Akumulatory, | | |

I  B A TE R JE  A N O D O W E . |
Części składowe do radja. Wszelkie materjały dla słabe- 

j j |  go prądu (Dzwonki, Ogniwa, Oprawki, Reduktory i t. d.) j j j j

j j j  Zastf l» tw o: T O P A S łł Tow. z odp. -
SI" L W Ó W , M ICKIEW ICZA N r . 2 2  -  TEŁ. 6 2 4 .

s ! ii= i i i= i i i= m ~ ii i= i i i= i i iE i i i= i i i= i i i

m z Poleca sw oje znakom ite, tan ie , 
t rw a łe  w y ro b y :

“ i  Szczotki do frotero­
wania ręczne i w  że-

K R A K O W S K A  F A B R Y K A  ' - laznej0-sadzie
SZCZOTEK i PENDZLI
w ła ś c ic ie l In ż . FR. D R O B N IA K

KRAKÓW 10
ul. Tad. Kościuszki 54, tel. 488 
Filia: ul. Sławkowska 2, tel. 2428

i Szczotki do mycia po- 
| dłóg, naczyń i sprzęt. 

Szczotki do ubrań, 
w łosów i mebli 

Szczotki do rąk, zę­
bów i ciała 

Pendzle do bielenia,
; do farb i lakierów 
I Pendzle artystyczne i 
i i do golenia 
) Drążki, mydła, wody 
;; i pasty do ust, per-

I‘‘ fumy etc. 4737
C E N Y  F A B R Y C Z N E

OOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOO

F. Wachmann, Warszawa
KRÓLEWSKA 49 - TEL. 35 25. Q

G
O

Wyrabia: Ornamenty blaszane do trumien § 
0 i wieńce metalowe 863 §
OOOOOOOOOOOGOGOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

Skład surowców szczotkarskich: 643

Korzeń ryżowy, fibra, bassina, 
kokos, szczecina 

J. Fajentein, Warszawa, Twarda 21, tel. 228-92
)COOCXXXX)OOCOOOOOOOOOOOC)OOOOOOOCQ

Kopyta — odpadki rogowe 
włosy końskie

HERM. TABACZYŃSKI, WARSZAWA
u lic a  Z ie ln a  N r . 2 4 866

OOQOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOQOQ<x>ooooooooooocxx»oooora

FABRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH 2552

S U W U  I ROBAKOWSKI.
dostarcza korzystnie i odwrotnie umy­
walnie żelazne lakierowane, postumenty 
umywalkowe, łóżka wyściełane, zgrzebła 
wszystkich gatunków, szufelki do węgli, 
druty do koszy, łapki koszykowe i sprę­
żynowe na myszy i szczury, haki do łóżek, 
skoble i hgki kute, kółka i drążki do rolo- 
sów, miary bławatnicze wzorcowane itd. 

C e n n ik  na  ż ą d a n ie !



tir. 3ft czerwony) do art. 52 i 53 ustawy, który po­
nadto posiada załącznik do wzoru nr. 3 p. -t. „A- 
neks“ . Złożenie zeznań na nieprzepisowych form u­
larzach powoduje uiszczenie zeznania i naraża po;- 
nadto przedsiębiorstw a handlowe I I I  kategorji i 
przemysłowe I do V kategorji n a  karę pieniężną 
w m yśl art. 103 ustawy o podatku przemysłowym 
i pozbawia ich środka odwołania. W szyscy, k tó ­
rzy zgłosili swe zeznania na nieprzepisowych, form u­
larzach, winni niezwłocznie uskutecznić zeznania na 
nowoobowiązujących drukach.

O dnośnie obowiązujących od 1 stycznia rb1. n o ­
wych terminów i wpłat zaliczek na  podatek od 
obrotu, szczególniej mieć należy na  oku i prze­
strzegać następujące najważniejsze przepisy:

W edług a rt. 52 punkt} 1 i '2  (nowej ustawy prze­
mysłowej przedsiębiorstwa handlowe I i II  k a ­
tegorji jako też przedsiębiorstwa przemysłowe od 
I do V kategorji obowiązane są do składania ze­
znań o obrocie. W szystkie tego rodzaju przedsię­
biorstwa o ile prow adzą prawidłową księgowość 
winny po upływie każdego m iesiąca, najpóźniej do 
15 następnego m iesiąca wpłacić do kasy skarbowej 
zaliczkę na podatek obrotowy art. 7. we wysokości 
kwoty obliczonej w edług przypadającej stawki po­
datkowej od obrotu, osiągniętego w ubiegłym  m ie­
siącu. — Są to te sam e przedsiębiorstw a, które m a­
ją  w zeznaniach wykazywać obroty według miesięcy.

Za przedsiębiorstwa prowadzące prawidłowo 
księgi handlowe należy uważać te przedsiębiorstwa, 
których księgi przy ostatnim  ;wymiarze zostały przy­
jęte za podstawę do opodatkow ania. W  wypad­
kach  stwierdzenia, że przedsiębiorstwo którego 
księgi handlowe przy ostatnim  wymiarze były (U- 
znane za wadliwe, prowadzi takowe w roku 
bieżącym prawidłowo, naczelnik władzy podatkowej 
I instancji winien udzielić zezwolenia na uiszczenie 
zaliczek miesięcznych.

W  m yśl art. 56 ustęp drugi, inni płatnicy, czyli 
reszta obowiązanych do składania zeznań i wszy­
scy niższych kategoryj, nie obowiązani do składa- 
(nia zeznań, winni najpóźniej do dnia 15 miesiąca po 
upływie każdego kw artału kalendarzow ego! wpłacić 
do kasy skarbowej zaliczkę jna podatek  obrotow y we 
wysokości conajmniej jednej piątej kwoty podatku, 
wymierzonego iza ubiegły rok kalendarzowy.

Zaliczka ta, za pierwszy kwartiał płatną jest w 
term inie do 15 m aja. N a  r o k ‘1926 zaliczka kw artal­
na odpowiadać winna dwom piątym  kwoty podatku, 
wymierzonego za II  półrocze 1925 r.

Płatnicy kwartalni m ogą jednak zaliczkę tę 
wpłacać także w term inach miesięcznych, we wy­
sokości jednej piętnastej części podatku, wymierzo­
nego za ubiegły rok kalendarzowy. W  tych wy­
padkach zaliczka uiszczona w term inach m iesięcz­
nych, na rok podatkowy 1926 odpowiadać winna 
dwom piętnastym  kwoty podatku, wymierzonego za 
II półrocze 1925 r.

Zaznaczyć jeszcze należy, że płatnicy kw artal­
ni, którym  wymierzano podatek za niepełny ubie­
gły rok kalendarzowy, winni są wpłacać zaliczkę 
kwartalną względnie miesięczną w wysokości jed­
nej piątej względnie jednej piętnastej części kwo­
ty odpowiadającej wymiarowi w stosunku do c a ­
łego roku.

Dowody kasowe wpłat zaliczkowych zarówno 
miesięcznych jak kwartalnych, należy w oryginałach 
lub odpisach dołączyć do zeznania o  obrocie sk ła­
danego w term inie do 15. lutego roku następnego.

Równocześnie z zaliczką na państwowy poda­
tek od obrotu, należy opłacić dodatek na  rzecz 
związków samorządowych w wysokości x/4 części 
należytości państwowej.

Przedsiębiorstw a powstałe dopiero w roku bie­
żącym uskuteczniają wpłaty zaliczek na podstawie 
rzeczywistego obrotu, przyczcm przedsiębiorstwa mię 
prowadzące prawidłowych ksiąg handlowych, winny 
wpłacać zaliczki według własnego obliczenia.

Powyższy przepis obowiązuje także przedsię­
biorstwa sezonowe oraz samoistne przedsiębiorstwa 
wykonywania robót i dostaw.

Nieprzestrzeganie powyższych przepisów wzglę­
dnie nieuiszczenie przypadających wpłat zaliczko­
wych w przewidzianym ustawą term inie, naraża po ­
datników na przykre następstwa. W ładza skarbo­
wa władną jest bowiem zarządzić natychmiastowe 
przymusowe ściągnięcie tych kwot wraz z przypa- 
dającem i karam i za zwłokę w wysokości 4 procent 
miesięcznie, do czego dochodzą jeszcze koszta (eg­
zekucyjne. —p.—

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ Wiadomości z branży !♦♦♦♦♦♦
Sytuacja handlow a w branży żelaznej w Krakowie.

Skartelowanie większości hut polskich, podniesienie cen 
żelaza mniej więcej o 20 procent, zaostrzenie warunków płat­
ności oraz zniesienie różnic w  bonifikowaniu hurtowników 
wpłynęły w  ujemny sposób na handel w  branży żelaznej. Po­
dobnie jak i w  innych branżach tow aru u przemysłowców 
dosyć, niema go ani hurtownik, ani kupiec, którzy, nie mogąc 
otrzym ać tow aru na dogodnych warunkach, wstrzymują się od 
zakupu tembardziej, że i siła nabywcza konsumentów spadła 
do minimum. Zjawisko, zresztą powszechne we wszystkich ga­
łęziach wytwórczości, że brak pieniędzy i kredytu odczuwa 
silniej handel, niż przemysł, a przeto tow ar gromadzi się u 
przemysłowca, gdyż nie można umieścić go w  całej rzeszy 
handlarzy i pośredników, którzy z kolei wstrzymują się od 
kupna z powodu zubożenia konsumenta i ciężkich warunków 
nabycia tow aru na kredyt. W  branży narzędzi rzemieślniczych, 
jak zwykle, miesiące styczeń i luty nie wykazują żadnego ru­
chu. Sklepy mają wielkie braki, ale nie zdradzają ochoty do 
ich uzupełnienia.

Upadłości w W arszaw ie.
W ydział Handlowy Sądu Okręgowego w  W arszawie 

wyrokiem z dnia 10 b. m. ogłosił upadłość „Częstochowskiej 
Fabryki Wyrobów Stalowych Ostrych**, Sp. z o. o. D atę 
otw arcia upadłości ustalono na dzień 20 sierpnia 1925 r. 
Sędzią kom. masy upadł, mianowano sędz. handl. p. W aeł. 
Bruna, kuratorem  zaś adw. W ł. Dziewałtowskiego- Gin- 
tow ta. W yrokowi nadano rygor natychm iastowej wyko­
nalności.

0  ek spo rt wyrobów żelaznych.
Z m iarodajnej strony dowiadujemy się, że pod presją 

opinji oraz wytworzonej obecnie sytuacji w  hutnictw ie, 
kierownicze sfery tego przem ysłu naradzają się nad kw estją  
eksportu  wyrobów żelaznych. W  tym  celu odbywają się 
konferencje między przedstawicielami zw iązków  hutniczych 
staropolskiego i górnośląskiego. Niezależnie od tego po­
szczególne firm y czynią starania, aby wejść z powrotem na



rynek niemiecki. I  tak podobno H uta Pokoju otworzyła w 
Gliwicach swe biuro sprzedaży, nie zważając na to, że 
stosunki handlowe z Niemcami dotąd nie ułożyły się jesz­
cze normalnie, gdyż brak trak ta tu  handlowego. Dobrzeby 
było, aby syndykat żelazny na serjo zajął się możliwościami 
eksportu również do innych państw.

W ybuch’ pieca w  odlewni łódzkiej.
W ostatnią sobotę w  godzinach' pracy w odlewni spółki 

akcyjnej Miller i Seidel w Łodzi nastąpił katastrofalny 
wybuch pieca, t. zw. żeliwiarki. Eksplozja była tak silna, 
że w fabryce powypadały szyby. Na szczęście ofiar w lu ­
dziach nie było, bowiem na dwie minuty przed wybuchem 
15-tu robotników zdołało zbiedz. Rozbity piec siłą  wy­
buchu rozprysł się na odległość 20 metr., raniąc ciężko od­
łamkami żelaza i degły dwóch robotników tej fabryki, U r­
baniaka i Wierzbickiego. Winę przypisują wypadkowi. O- 
gólna s tra ta  wynosi 25.000 zł.

Dziesięć^miljonów d o la rów  dla Polski.
Jak  się dowiadujemy, rokowania między amerykańskim 

trustem Harrimanna a rządem polskim o sprzedaż trustowi 
kopalni cynku Gieschego na Górnym Śląsku, są na ukończe­
niu. Zawarta umowa między rządem a trustem przewiduje 
pożyczkę dla Polski w kwocie 10 miljonów dolarów, która 
to pożyczka przeznaczona będzie na rozbudowę cynkowni 
górnośląskich. W zamian za to rząd polski ma uzględnió 
żądania trustu  co do zwolnienia go od płacenia podatku ma­
jątkowego i całego szeregu świadczeń podatkowych i cel­
nych. Odnośny projekt ustawy wpłynął już do Sejmu.

W ywóz w ęg la  p rzez  Gdańsk.
Ostatnio wzmógł się wywóz węgla przez Gdańsk. Do­

tychczasowy kontyngent miesięczny w ilości 135.000 tonn 
(w tern przez Gdynię 15.000 tonn) ma być zwiększony w 
bież. miesiącu o 30.000 tonn. Różnica ta  poszłaby przez 
Gdańsk. Gdańsk jęst formalnie zatkany węglem. Jeżeli 
ukończy się szybko montowanie kranów (dźwigów) elek­
trycznych w Polsce, to sytuacja dozna poprawy. Wysyłka 
węgla do Włoch (na poczet 500.000 tonn), już się rozpoczęła. 
Cena jednak jest b. niska1 i waha się od 8 do 9 franków 
szwajc. za tonnę loco wagon. Transporty węgla do Skandy­
nawii uzyskują sh 14.6 do sh za tonnę f. o. b. Gdańsk. 
Unormowanie eksportu węgla jest niemożliwe, dopóki nie 
nastąpi ścisła współpraca między poszczególnemi koncernami.

Spraw y po lsko-tu reck ie .
W min. Przem. i Handlu odbyła się konferencja ze 

współudziałem zainteresowanych sfer gospodarczych w spra­
wie bliższego nawiązania stosunków gospodarczych1 polsko- 
tureckich, a zwłaszcza w sprawie rozpatrzenia koncesji na 
utrzymanie składów konsygnacyjnych przy większych stac­
jach kolei żelaznej Natolijsko-Bagdadzkiej, k tórą  Polska 
uzyskała. W wyniku obrad postanowiono wyłonić komitet 
organizacyjny Towarzystwa Eksploatacyjnego dla handlu 
z Turcją, który przedstawi wnioski co do udziału zaintere­
sowanych firm p. Dyr. Gliwicowi.

Zmiana cen  na sam ochody Forda w  Niemczech.
Jak  donosi Ajencja Wschodnia, Ford Motor Co obni­

żyła ceny au t krytych w Niemczech o 20—25 doi, podno­
sząc jednocześnie cenę aut otwartych o 20—30 doi. na 
sztuce. Motywować to należy tern, że automobile 'Forda 
cieszą się coraz mniejszym popytem na kontynencie w sku­
tek niezbyt wyszukanego i estetycznego wyglądu zewnę­
trznego, oraz takiej konstrukcji motoru i transmisji, k tó ­
ra utrudnia po paru latach użytku montaż generalny, 
Klientela europejska doszła do ptzekbnania, że lepiej wy­
dać więcej na solidne i estetycznie zbudowane auto innych 
marek, niż nabywać skromjne i słabe auta Forda, dostoso­
wane wyłącznie do warunków w Ameryce, gdzie po 
2-latach użytku auta te wyrzuca się na szmelc.

Sytuacja na niemieckim rynku cynkowym.
Na niemieckim rynku cynkowym popyt na blachy cyn­

kowe w ostatnim czasie nieco zmalał. Obniżenie ceny blach 
zarówno przez przemysł, jak przez handel ożywienia nie 
wniosło. Mimo to huty większego ograniczenia ruchu nie 
zarządziły gdyż po rozpoczęciu z Polską wojny celnej, i 
po usunięciu w ten sposób współzawodnictwa zakładów 
polskich — całkowitego zapotrzebowania rynku wewnę­
trznego przy normalnym stanie rzeczy, huty niemieckie za­
spakajać nie mogą. Dalszy rozwój konjunktur zależy w 
silnym stopniu od tegorocznego sezonu budowlanego. Duży 
wpływ — wedle zdania prasy niemieckiej — będzie miał 
też wynik układów handlowych z R zplitą Polską. Od dnia 
10 lutego r. b. obowiązuje w handlu cena blachy cynkowej 
dla W estfalji i fNadrenji — 100 m. za 100 kg. franco stacja 
wysyłająca wzgl. 101 m. f-co stacja odbiorcza.

M ięd zyna rodow e!rokow an ia*p rzem ysłu  fabrykacji d ru tu .1
„Journee industrielle" donosi, że w Brukseli toczą się 

rokowania przedstawicieli przemysłu drutowego luksembur­
skiego, belgijskiego i niemieckiego, celem utworzenia mię- 
dzynarod. syndykatu z przyłączeniem się do istniejącego 
już związku niemiecko-belgijskiego. Podkreślono, że do­
tąd przemysł drutowy opanowany był zupełnie przez Niem­
cy i Belgję. Syndykat ten miałby objąć także Francję i 
Anglję, oraz inne państwa europejskie.

S praw a  s tw orz en ia  w łasnego  przemysłu  że laznego w Rumunji.
Rumuński Minister dla handlu i przemysłu, p. Con- 

stantinescu, oświadczył na zebraniu w wyższym komitecie 
celnym Rumunji, iż rząd przywiązuje ogromną wagę do 
stworzenia narodowego przemysłu żelaznego, a to w celu, 
by na wypadek wojny. Rumunja była niezależną od dostaw 
zagranicznych. Potrzebna więc jest odpowiednia ochro­
na celna w zakresie wytworów hutniczych, k tófa dziś 
bardzo słabo chroni wyrób żelaza i stali przed współzawod­
nictwem zagranicznem i przeto umożliwia napływ obcych 
towarów żelaznych i metalowych wogóle na rynek rum uń­
ski. Między innemi wytwórnia gwoździ w Aranyosgyos w in­
na być rozbudowana tak, by po upływie najwyżej 3-ch lat 
mogła całkowicie zaspakajać potrzeby arm ii rumuńskiej. 
Jak  słychać, już w czasie najbliższym mają być podwyższone 
stawki celne od drutuj o 2 zftj, t. j. od 100 kg. zaś dla, 
żelaza na podkowy o 3—4 zł lej od 100 kg. Zarządzenia 
powyższe w pierwszej linji dotkną przemysł czesko-fiłowacki, 
po części też — niemiecki.

„Wadowicki Przemysł Druciany"
S-ka z ogr. odp. w W adow icach *555

Fabryka założona  p rzez  JÓZEFA GÓRECKIEGO z daw nej 
fabryki K rakow skiej w ykonuje:

Druty k o lc z a s te  i g ła d k ie  s u ro w e  o c y n k o w a n e  i g a lw a n iz o w a n e .— 
G w o źd z ie  b u d o w la n e  i p a p o w e . — S ia tk i d o  o g ro d z e ń .— S ia tk o w e  
sk rz y n ie  d la  r e g u la c ji  rz e k , w k łady  m a te ra c o w e  d o  łó i e k  i t. p.

C entra lne  Biuro WADOWICE (M ałopolska)
R eprezen tan t na  W ielkopolską: Inż. Jó z e f  G aw las , P o z n a ń  3 R u d n lc z e .

l-a W Ę G I E L  GÓRNOŚLĄSKI I
koks i brykiety oraz wapno
do nawozu dostarcza hurtownie 
po  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  2553 jJ

Biuro Handlowe W. Fr. Święty, Mysłowice, i :



Fabryka porcelany i wyrobów ceramicznych 
w Ćmielowie, Spółka Akcyjna.

W  dniu  15 lutego r. b. odbyło się w  Warszawie, 
pod przewodnictwem  p. P io tra  Dąbkowskiego, N ad­
zw yczajne W alne Zgromadzenie Akcjonarjuszów

Porządek dzienny zreferował Prezes Zarządu Inż 
Gustaw  Pełka, podając powody zm iany S ta tu tu  oraz 
ustąp ien ia  z R ady p p : sen. Szarskiego. M. Bilińskiego, 
Lewakowskiego i dr. Z. Słuszkiewicza, podkreślając, 
że członkowie ci dali podwalinę i zapewnili rozwój 
Tow arzystw a Na m iejsce ich kooptow ano do R ady 
pp. P io tra  Dąbkowskiego, Jan a  Odechowskiego, Kazi­
m ierza M ajewskiego, Tom asza Surzyckiego i Tadeusza 
Sułowskiego, pozatem  pozostali w  Radzie p p : inż 
Gustaw P ełk a  i Ju ljusz Karczewski.

Przeniesienie siedziby Spółki ze Lwowa do W ar­
szawy, wywołało konieczność przystosow ania S ta tu tu  
opartego na systemie m ałopolskim, do statu tów  ogól­
nie przyjętych zwłaszcza w b  Królestw ie Dlatego 
Zarząd prosi zebranych o zatw ierdzenie nowego s ta ­
tu tu ; z ważniejszych spraw  wymieniamy, że skasowana 
będzie Rada, a pozostanie ty lko Zarząd.

Walne Zgrom adzenie jednom yślnie zatw ierdziło 
wszystkie wnioski Zarządu, przyczem wyraziło gorące 
podziękowanie ustępującym  członkom Zarządu za ich 
tyloletnią i owocną pracę d la Tow arzystw a; pozatem  
upoważniło władzę T-wa do sprzedaży lub zam iany 
i nabycia nieruchom ości Należy zaznaczyć, że po­
mimo ogólnego przesilenia gospodarczego „Ćmielów" 
całkowicie w ypełnia swe zobowiązania dzięki w y d a t­
nej pom ocy zainteresow anych banków. A. W.

i Zbyt i popyt oceną w artości i jakości fabrykatu.
Zdanie to  zastosow ać można w  zupełności do ulepszonego 

krajow ego typu noża do krajania słom y na ściółkę, k tó ry  nie- 
j daw no dopiero ukazał się na rynku  w ew nętrznym  pod nazw ą
| „Ideał , a  śm iałym  atakiem  zdobyw ając uznanie fachow ców
j i konsum entów , rolników , w ypiera  tegorodzaju  m niejw arto-
| ściow e i znacznie droższe fab ry k a ty  obcokrajow e. Nóż „ Ideał11,

niezbędny w  każdem  gospodarstw ie rolnem , produkuje 
m asowo we w łasnych zakładach Centrala Pługów Parowych, 
T. z o. p., Fabryka Maszyn w Poznaniu, ul. P io tra  W aw rzy ­

niaka 28-30, a dzięki sw ym  zaletom , p rzedew szystk iem  zaś p rzy ­
stępnej cenie, w  stosunkow o b. krótkim  czasie znalazł roz­
pow szechnienie w e w szystk ich  dzielnicach, toru jąc sobie co­
raz szerszy  zby t. Nic przeto  dziwnego, że w spom niana fa- 
b iyka , p rzeszed łszy  poza w łaściw ym  zakresem  sw ej działal­
ności produkcyjnej do w ytw órczości specjalizow anej, mimo 
ok iesu  ogólnego przesilenia i zastoju, znajduje pełne dla sw ych 
robotników  zatrudnienie i m iast niemal w szędzie spostrzega­
nej redukcji, rozszerza sw oje w arsz ta ty . Chlubny ten  rozw ój 
p rzedsięb iorstw a, jest t tó w n ą  zasługą obecnego w spółw łaści­
ciela fabryki p. Stefana Maligłowskiego, byłego dy rek to ra  
firm y Nitsche i S -ka w  Poznaniu, k tó ry  nie szczędzi zabiegów , 
b y  zak łady  sw oje u trzym ać w pelnem  uruchom ieniu. Zazna­
czyć jeszcze należy, że C entrala  P ługów  P arow ych , jak z 
brzm ienia firm y w ynika, dostarcza  kom pletne pługi parow e, 
p rzeprow adza orkę, w ykonuje odlew y i części zapasow e oraz 
ma na składzie liny druciane do tychże pługów , p rzeprow adza 
rem ont każdego typu m aszyn rolniczych w  miejscu postoju i 
w e w łasnych  w arsz ta tach , a  prócz tego dosta rcza  po oryginal­
nych cenach w szelkie m aszyny  rolnicze. Rdzennie polską 
i rzetelną placów kę tę  w ytw órczo-handlow ą, polecam y za­
służonem u poparciu pp. in teresentów .

Zapytania nadeszła do działu informacyjnego l 
Tow. Wydawniczego „KUPIEC* w Poznaniu j

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. W szyst­
kim interesentom odpowiadamy listownie często po kilka razy.

Nr. 1080. Która fabryka wyrabia baterie suche 
do latarek k ieszonkow ych, marki Lehuta — złota 9.

Nr. 1081. Która fabryka w  P o lsce  wyrabia  
skrzypce, i futerały tw arde do skrzypiec.

Nr. 1087. Która firma sprzedaje cegiełki faso­
now e z lekkiej gliny krzem ionkowej i podjęłaby się  
w ykonyw ania modeli w edle w zorów .

Nr. 1095. Która firma krajowa wyrabia pudełka 
żelatynow e.

Nr. 1107. Gdzie m ożna nabyć przepisy do robie­
nia kadzideł.

Nr. 1109. Która firma dostarcza m aszyny do w y ­
robu gw iazdek w ojskow ych  oraz w ęży k ó w  oficer­
skich.

Nr. 1110. Która fabryka wyrabia irygatory bla­
szane.

Nr. 1111. Która firma w  P o lsce  dostarcza narzę­
dzia garbarskie.

Nr. 1112. Kto sprzeda używ any bęben do garbo­
wania skóry (W alkfass).

Nr. 1113. Która fabryka wyrabia p łaszcze gu­
m ow e i damskie.

Nr. 1114. C zy jest w ytw órnia względnie hurtow­
nia, dostarczająca grę „Domino".

Nr. 1115. Gdzie można nabyć klocki drewniane 
do składania dla dzieci. Uprasza się o wskazanie  
źródła zakupu.

Nr. 1116. Huśtawek pokojowych na sznurach, 
które zaw iesza  się w e  futrynach.

Nr. 1118. Która fabryka w zględnie hurtownia 
m oże dostarczyć książki z obrazkami dla m ałych 1 
d zieci.

Nr. 1120. Kto wyrabia odkładnie do pługów  
(Schaare und Streichbretter fiir Pfliige).

Nr. 1122. Kto m oże dostarczyć każdą ilość szpa­
gatu w szelk iego rodzaju.

Nr. 1124. Która fabryka wyrabia noże do sztan- 
cow ania, podeszew  lub obcasów .

Nr. 1125. Która firma w  P o lsce  m oże dostarczyć  
skombinowaną m aszynę do frezowania, zczyszcza-  
nia obuwia i polerow ania spodków.

Nr. 1127. Która firma krajowa w yrabia hegary  
irygatorow e, szklane i blaszane.

Nr. 1128. Gdzie można nabyć m aszynki do sm a­
rowania i nawijania rolek lepu na muchy.

Nr. 1129. Kto dostarcza pół k ilow e puszki do 
froteru z napisem.

Nr. 1131. Która firma w yrabia odbijanki rekla­
m ow e do odciągania na m aszynach rolniczych.

1133. Która fabryka m oże dostarczyć nakrywki 
m etalow e do tygielków  brylantyny w  wykonaniu  
zw ykłem  i w ytw orncm .

Nr. 1134. Która fabryka lub hurtownia m oże do­
starczyć irygatory em aliowane.

(System  H erkulesa)

Soiidne wykonanie! 
Mocno stojące!

C. Koffer, Poznań
ul. Wenecjańska 7.

Teief. 3 9 8 9 . 2232-
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Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedaże itd.
C e g i e l n i a

przySPko]eice'a/ ^ ok9licach Warszawy, k. kim. od miasta pow. 
sate ookłarf ^ ° CZnicą “  P “ cegielni. Piec zwyczajny. Bo-
d l c i a  do ym?,-erWSZ° rZ?dtnejo gliny bez marg|a - Rocz™ pro- 
Dom CSg,e ’ 2  SZOpy 1 narz<3dzia w komplecie,
morea 7 h + y , mur0Wa"y Z Przebudówkami. Teren 51/2 
ksie la  hin J  C6g y z?Pewmon.y- Cena do nmowy. Oddzielna 
A d w l f e  l  r  W Warszawie, bez obciążeń. -  Wiadomość:

z  < £ £ ? « - 8 C ^ S -  O5,  t e . .  a . o - O ^

Odlewnia
wnIńnletr" e+urządzona' warsztaty mechaniczne poruszane s ilą

S r a " | " y . i h l ,." ’“ r , " i "  '  ‘" " " M  “ » » « < * ■  -  «■>■»£

O d lP U /a m ia  Jelaza 1 ?*etali w Stanisławowie ko^ySnieW U IC W Q II lia  do sprzedania. Korzystne warunki spłaty 
^głoszenia poważnych reflektantów pod „Fabryka11 k s i ę g a r ­
n i a  H a s k l e r a ,  S ta n i s ł a w ó w ,  9 S2

/PEC JA LI/TA
na palniki do Bamp kwarcowych

znajdzie natychmiastowe dobre stano­
wisko w znanej warszawskiej firmie.

Z g ło szen ia  d o  a d m in istr . „Rynku Metalowego i Maszyn.“  pod nr. 2389.

PodróiuJacy
na wyroby blaszane dobrze wprowadzony 
w Poznańskiem n a t y c h m i a s t  potrzebny. 

Zgłoszenia pod nr. 2564 do adm. „Rynku 
Metalowego i Maszynowego11.

Uwadze fabryk
którym zalezy na nowoczesnej organizacji fabrykacji.

w edaHste we rfa'h r lll  ‘ ° rganif3t° r różnych fabryk w Niemczech, 
r 5 u / .b,rykacl! m otorów spalinowych, zwyczajnych

rotacyjnych (dla samolotów), maszyn parowych, kotłów 
maszyn dla fabrykacji gumy, aparatów, narzędzi warsztatowych’ 
jak również broni palnej, lekkiej i ciężkiej (dział), zmieni do-
w s ło w ie ? n ^ m le W1ł k 0 i, Władca ięzyk' PoIskim > niemieckim neoo Bhira Ł£ sk a w e  oferty pod „Nr. 623“ do Powszech-nego Biura Ogłoszeń, Warszawa, ul. Fredry nr. 4. 758

T r z y w a i c ó w k ę
A p a r a t

t e » r f r t |0WD  urządzenie do wód mineralnych sprzedam.
S S * S S f f &  m ZUan'  ■ — * 1  Oglą-■——--------------- —   ____________  y8 o
- .  .  Mam na sprzedaż
jednokonną maszynę d o  młócenia zboża 
(Reinigungsmatchlne) kultywator, 2 pługi | bronę.
_________ • **atockl, Polak. Groanwo, 989

Mmtor e l e k t r y c z n y
trzykonny 440 Volt nowy 735 zł i inne bardzo korzystnie na 
sprzedaż, „Franpol” Poznań, Grobla 27.  * 8? 6

Fabryka
wyrobów emaljowych i tłocznia blachy na Górnym Ś ląsk u  naK U  Jfsr* ”unee- p»“ ”4-■■ ------------- ----  . _______    yo3

Samochód Piccolo
2 osobowy, opony jak nowe, za 700 zł. mofocykl Wanderer U/z  
P  H. opony dobre za 300 zaraz na sprzedaż. A ng. M e le r  
zegarm istrz , R o g o ź n a  (W lk p ), 817

M l ® t ® r  g : a w w T
Ł a S f i Ł t . ” la .11'1’ by'e laraz 5p "^ V ? « -.i» r

Lokomotywka benzynowa5
C e S p l n l » HP 3Ż« l a » ° P°J :pR 4 HP t an i0  do sprzedania. C e g ie ln ia  „ D y o n lz y  , W o ło m in , te le fo n  8 4 - 9 0 .

Radioodbiorniki
trzylampowe solidnie wykonane, cena 180 złotych poleca wy­
twórnia ,,Stero Ra«l|o , Warszawa, Sienna 3 0 —4 0 .

Sprzedam ~

mocną wialnie, parokonny m aneż  i 2  pługi,
wszystko w dobrym stanie. F iu jp ,
 _____________Meller, Gąslorkl p. Morzeszczyn.

, . S T B ¥ R Ii _
szesciocylindrowy sześcioosobowy, mało używany w bardzo 
dobrym stanie, do sprzedania. Wiadomość : Warszawa 
Mate|fet g . Garaż. 8Q2

iłlo to r  e le k l r y c x n i r
L  E- a -5 ' k2 nny’ 2 2 0  Volt na sprzedaż tanio. M asłowski 
Posnan, Grnnwaldzk a 6 . 823

Autobus osobowy s  
cjfiarawy samochód

sprzedania. Pieprz, Poznań, Al. M arcinkowskiego 6 .

Tanio angielsk i 835
parowy garnitur do m łócenia, lokomobila „Ran- 
so m esa “ , m łockarnia „Garetta", —  4-kołow y  

elew ator do słom y i śrutownik „Rapida“ .
wraz z kompletnemi pasami, liwarkiem i półbeczki oliwy cy­
lindrowej z powodu zmiany majątku na sprzedaż. Zgłoszenia 
do Stępniak, R obakowo, pow, Śrem, tel. Gądkl 9.

W in d ę  (w c ią g )
e to ’™,,‘ s “ ‘,a ' P “ '" “ Ś  

M o t o c y k l  angielski
31/2 konny, zgóry sterowane wentyle, prawie nowy, posiada
elektryczne światło, tachometr, lusterko, zegarek i tylne siodło
w ,J ? / ldan.la Qz a , K rów kę 2000 zł. K alinow ski, Poznań,’ 
Wrocławska 9, skład cygar. 3 3 7

AUTOBUS   838
na 14 osób, z powodu wyjazdu okazyjnie do sprzedania 
Brecia Ładyńscy, Warszawa, Czerniakowska 194.
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LOKOMOBILA 25 K.
mało używana, tanio sprzedam.

Warszawa, Leszno 114. Tomczak.
2566

O O O O O O O G O O O O O O O G G O O O O O G O O G G O O O O O O O O O O O O Q

APARAT
kociołki do fabrykacji wody seltersklej, także aparat automatyczny, 
aparat 6 cio rzędowy do odciągania na sprzedaż. A . M a z u r, 
S k o k i ,  pow. Wągrowiec.______________   744

Samochód
3 ton. amerykański, drugi autobus 10 osobowy marki niem 
zaraz do sprzedania. Wi*d.; Warszawa, Dobra 8 6 ; Spółka kowali.

Do sprzedania w  lasach podwarszawskich

tartak dwugatrowy.
Informacji udziela Wydział Powiatowy w Socha­

czewie. Termin składania ofert upływa w dniu 6 -go 
marca 1926 roku o godz. 12-tej. 2575

MAS7YNA PAROWA l eząca jednocylindrowa
, ,, H  wentylowa 125 H. P. 160

obrotów, w najlepszym stanie do odstąpienia. . . I n u lm "  dawn 
, Jętklewicz i Mikulski*1, W a r * ZBwa. Bracka ! ? ^  ’  789

O'Ca?
O '

---------------------------------------------------- ’ -  —  U U L K t t  I J -

Mury drenarskie
4 -1 6  c m  ś r e d n ic y ,  ma d o  o d d a n ia  O tto  K r o o f ,  n arow u  

ceg ie ln ia , K o w a le w te c  p .  P l e s z e w  ( D w o r z e c ) .

FIAT półciężarowy
połtora-tonnowy, ostatni model w bardzo dobrym stanie oka­
zyjnie do sprzedania. Obejrzeć można i informacje M . O l­
szew ski, W a rs zaw a , Jerozolimska 70 m. 6 . 742

Silniki elektryczne
prądu t rojDzowego od 15 K M. do 350 K M volt 120/210— 
220/380-500 i 3000 wprost ze składu i „a  d o g o ly cS  w lm nhch

agar ussss- w a g m s j f t  0tów"s 
Fabrykacja luT i kolanek

P aw oaŁ  hQranwaMzk.d nr.'25nle “  " ” ' d>Ł *■

Do sprzedania pytel płaski Prokopa 3-dzia-
łowy nowy; filter 8-rękawowy i wentylator.

Z a r z ą d  d ó b r  B rz e ź n ic a .
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jO G G G G G G G G G G G G G G G G G G O G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G G O  oggg

Introligatorską małą maszynę
do złocenia kupię w dobrym stanie. 
PI. Gołuchowski 7.

Z a g ó rs k i, L w ó w ,
745

Kupię kompletne urządzenie mechaniczne
do wyrobu marmelady owocowej, na przerób 1 0 0 0  centn. pod­
czas kampanji. Oferty przesyłać: O zię b ło , B ydgoszcz, 
Zacisze 5 746

DOMY W BERLINIE
czynszowe, kupuje i prosi o możliwie dokładne informacje 
O s ka r T re d e r , B e r l in , Passauerstr. 38. 747

Większe partje doborowych, prosto obrobionych

klepek dębowych, pozatem

drzewa debow. krąglakowego
grubości od 30 cm. wzwyż, b. gładkie pnie, jak również lipo­
wego i grabowego drzewa krąglakowego tylko pierwszorzędnej 
jakości kupuje za gotówkę przy odbiorze
H E I N R I C H  K U N S Y L E R ,  H o lz ln d u s trle , Breclaw

Czechosłowacja. 748

M O T O R

Płyty akumulatorowe i szlam
B ie la w s k i, P o zn a ń , B u k o w s k a  3 3 . T e le f , 6 4 1 8

ZGRUB1ARKĘ
(Stauchmaschine) kupię za gotówkę, k o w a le w s k i* M a r­
c in ia k , P o zn a ń , S taszica 3 . Teł. 6 8  94. * 7 5 3

P R A S Y
do słomy wiążącej drutem kwadratowe bale, lekki model moż­
liwie Schulza, poszukuje kupna. P a w e ł S e le r. Pnźnnń 
P rzem ysłow a  3 3 .  75j

półautomat, tokarnię, szlifierkę — 
małokalibrowe kupimy. Oferty pod 
„A. K. , W a rs zaw a , K n r je r ,  
M a rs za łko w s ka  1 0 8 . 755

używany, dwukonny kupię. 
Wolności nr. 18, skład.

B . L e ltg e b e r, Poznań, plac
749

Kupie wagon drutu kolczastego
pocynkowanego lub czarnego w rolach. Zapłata g o t ó w k ą  
T o ru ń , skrzynka'pocztowa 80. 7 5 0

Belki 3-4 kl. 2V2 X 6  X 6 V2 X 7
kupuje stale w większych partjach H . P E C Y N E R , P o z n a ń ,  
Hotel Britania, pokój 38. Pośrednicy wykluczeni. 751

Cynk, ołów,
wszelkie metale, płaci dobre ceny G ru szczyń sk i, Poznań, 
Gąsiorowskich 3. 752

150 worków

20 — 3 0 .0 0 0 m kloców sosnowych
Spf’j.'M l-  Ł c:!S m “ C “.W °wiedn'

I-dwuteowców dalŁ!% “ ,Ju6 
żelaznych progów kolejowych

________ B ru n o n  R le d e l, C h o jn lee . 676

P O T R Z E B N Y 2574, ::

stół do ucinania cegły
(na blachę i wodę nie na rolki) t.zw. Abschneldetisch :: 
w dobrym stanie, oraz 6  wózków wywrotek 500 m/m < • 
6  wózków piętrowych do odwożenia surówki, cegły i 6  do «> 
przywożenia suchej surówki. Szerokość toru 500 m/m, < * 

Zgłoszenia: I. Polskie Tow. Kąpieli Morskich Gdynia. ! •



♦♦♦1Dział budowlany 3drzewny —

P rzy  końcu grudnia roku ubiegłego odbył się w  
Barcelonie Kongres Międzynarodowego Związku 
Własności Nieruchomej.

Na zjazd ten p rzyb y ły  liczne delegacje zagra­
niczne, nie wymieniając już o w ie lkiej ilości repre­
zentantów miast Hiszpanii. Obrady Kongresu do­
bitnie św iadczyły o potędze i bogactwie organiza­
cji hiszpańskiej własności miejskiej, jak niemniej o 
zrozumieniu doniosłości sprawy mieszkaniowej i o 
troskliw e j opiece, jakiej własność ta doznaje od rzą- 
cu. W związku z tą uroczystością poświęcono 
wspaniały gmach, wzniesiony ostatnio przez barce- 
lonską Izbę Własności Miejskiej, poczem dopiero 
przystąpiono do obradów.

Prezydjum Kongresu tw o rzy li: prezes honoro­
w y, m inister Aunos, prezesi: P io tr Larmeroux, fran­
cuz, prezes Międzynarodowego Związku W łasno­
ści Miejskiej, p. Jan Pich, prezes Izby Własności 
Nieruchomej w  Barcelonie i p. Luis de la Pona, pre­
zes Izby w  Madrycie, na wiceprezesów powołano 5 
przedstawicieli delegacji cudzoziemskich, wśród nich 
Adam hr. Zamoyski.

Na wstępie m inister Aunos, stw ierdził, że pra­
wo własności jest podstawa rozwoju ekonomiczne­
go, m ów ił o usiłowaniach rządu hiszpańskiego w  
kierunku zwiększenia liczby tanich domów, a tern 
samem udostępnienia posiadania własnych siedzib 
jaknajszerszym warstwom  ludności. Następnie prze- 
mawiali goście zagraniczni, m iędzy innymi hr. Za­
moyski, k tó ry  podkreślił podobieństwo ro li Polski 
i Hiszpanji na dwóch krańcach Europy, broniących 
cyw ilizacji chrześcijańskiej. Zebrani dziękowali za to 
przemówienie donośnemi okrzykam i: „v iva  Polo-
nia“ .

Prace Kongresu podzielono między 4 komisje, 
gdzie opracowywane b y ły  poszczególne referaty. W  
imieniu polskiej własności miejskiej zgłosiła swą 
pracę p. E. Pepłowska, poruszając zagadnienie ru­
chu budowlanego i kryzysu meszkaniowego w Pol­
sce. Referat ten wzbudził duże zainteresowanie, ale 
skonstatowano, że kap ita ły  zagraniczne dopiero w te ­
dy zainteresują się polskim przemysłem budowla­
nym, kiedy zostaną zniesione ustawy, ograniczające 
prawa właścicieli domów w Polsce.

Kongres stw ierdził, że jedyny skuteczny środek 
przeciwdziałania niedomaganiom społecznym i go­
spodarczym stanowi rozwój ruchu budowlanego, 
którego nezbędnym warunkiem jest zniesienie praw 
w yją tkow ych, ograniczających własność miejską. Z 
szeregu innych rezolucyj w ym ieniony twierdzenie, 
nietykalność własności, a szczególniej własności 
miejskiej jest niezbędna dla utrzymania równowagi 
ekonomicznej i socjalnej.

Co słychać w lasach państwowych?
W skutek ogólnego zastoju gospodarczego po­

pyt na drzewo jest mniejszy niż w  roku ub. W ięk­
sze licytacje w  lasach państwowych nie dają spo­
dziewanych w yn ików . Trudności płatnicze, w  jakich 
znajduje się przemysł i eksport drzewny, zmuszają 
departament leśny do ciągłego prolongowania na­
leżności za drzewo. Pomimo upływ u ostatecznego 
terminu kredytu, wynoszącego 9 miesięcy, liczne

;  V : V prolongatę. Obecnie dy­
rekcjom lasów państwowych w był. dzielnicy pru­
skiej należy sie od odbiorców drzewa przeszło 21 
miljonów złotych, natomiast zaległości w  pozosta­
łych dyrekcjach leśnych wynoszą 7 000 000 złotych. 
Jak widać z tego, najwięcej zalega przemysł drzew- 
ny poznański i pomorski, k tó ry  wskutek zamknięcia 
granicy niemieckiej znalazł się naprawdę w  ciężkich 
warunkach.

Sprawa eksploatacji Puszczy Białowieskiej nie 
może doczekac się ostatecznego rozwiązania. Po 
wycofaniu się p. James Caldera ze spółki angielskiej, 
eksploatującej puszczę, większość udziałów i kie­
row nictw o objął p. Theniers, k tó ry  zw róc ił się obec­
nie do Min. Rolnictwa z prośbą o przedłużenie kon­
traktu, zobowiązując się pobudować wzamian zakła­
dy obrobki drzewa. M in isterstwo Rolnictwa uzależ­
niło ewentualną zgodę na prolongatę —  od punktu­
alnego wpłacenia przez p. Theniers sumy 77 46Ł> Ł  z 
ty tu łu  przypadającej raty. Kwotę tę zgadza się p rzy­
jąć Min. Rolnictwa w  postaci weksli, akceptowa- 
nych przez Min. Skarbu. Zaznaczyć należy, że przed­
ostatnią ratę w p łac ił p. 1 heniers w  grudniu r. ub. w  
wysokości 28 000 Ł, z czego 5 000 Ł  gotówdią a re­
sztę wekslami.

Co do Jeweiowskiego, to ten wywiązuje się z 
umowy stosunkowo najlepiej 3 wpłaca regularnie 
przypadające raty. Firma Naftal z Kłajpedy, która 
zakupiła w  swoim czasie 100 000 mp. papierówki, 
również nie zalega w  wpłaceniu rat i zabiera w  nor- 
marnych terminach materjał, w yrab iany przez za- 
rząd leśny. Pozostałe firm y  zagraniczne, jako posia­
dające mniejsze eksploatacje, nie odgrywają w ięk­
szej ro li. Co do p. 1 heniersa, to zaznaczyć należy, że 
Min. Rolnictwa gotowe jest rozwiązać umowę, w  ra­
zie niepunktualnego wpłacenia rat. A. W .

Udział Polski w Międzynarodowym Kongresie 
Leśnym w Rzymie.

Jak donosi Ajencja Wschodnia, w  dniu 16 b. m. 
odbyło się trzecie posiedzenie komitetu, przygoto­
wującego wystąpienie Polski na M iędzynarodowym 
Kongresie Leśnym w  Rzymie, poświęcone rozpa­
trzeniu zgłoszonych na Kongres referatów. Z nade- 
słanych prac, zakwalifikowano 13 jako nadających 
się do wykorzystania na Kongresie, w  tern 8 jako re­
feraty dyskusyjne i 5 jako komunikaty, przeznaczo­
ne do opublikowania w  aktach Kongresu. Oprócz 
tego wypada zaznaczyć, że M in. Roi. i Dóbr Państw , 
wystąpi z propagandowo-informacyjną broszurą o 
lasach i leśnictwie Polski, opartą na najnowszych 
danych statystycznych i bogato lustrowaną zdjęcia­
mi z lasów polskich. — W  dalszym ciągu posiedze­
nia wysłuchano wiadomości o pracach nad organiza­
cją Kongresu w  Rzymie, o warunkach uczestnictwa 
oraz udzielono k ilka subwencyj na wyjazd na Kon­
gres z funduszu, otrzymanego na ten cel z M in ister­
stwa R. i D. P. Zgłoszone i przyjęte przez komitet 
referaty polskie odznaczają się wysokim poziomem, 
zarówno co do doboru tematów jak i ich opracowa­
nia, oraz wysuwają Polskę na jedno z produkujących 
stanowisk w  dotychczasowych pracach nad zorga­
nizowaniem Kongresu. Bliższych informacyj udziela 
Kom itet dla Spraw Międzynarodowego Kongresu 
Leśnego w  Rzymie, Warszawa, Senatorska 15.



Polskie drzew o  do budowy sam olotów.
Jak wadomo, jednym z podstaw ow ych m ate­

riałów, niezbędnych dla fabrykacji sam olotów — 
jest drzew o, szczególnie tak zw ane gatunki iglaste, 
jak: św ierk, sosna i t. d. Poniew aż na wykonanie 
jednego samolotu poddać trzeba obróbce około 10* 
m etrów  sześciennych drzew a, p rzy  obecnej nie­

znacznej chociażby jeszcze produkcji fabryk krajo­
w ych, zapotrzebow anie nasze w tym  kierunku w y ­
nosi około 4 000 m etrów 3 rocznie.

P rz y  badaniach w ytrzym ałości w laboratoriach 
aerodynam icznych najw iększą w artościow ość ga­
tunkow ą w ykazała  sosna am erykańska. To też przez 
szereg lat A m eryka zaopatryw ała  w  drzew o w ięk­
szość w ytw órni sam olotów w Europie, w śród k tó­
rych niepoślednie miejsce zajm ow ać ostatnio za­
częły  i fabryki polskie.

Badania, jakie przez szereg lat były prow adzo­
ne nad drzew em , pochodzącem  z różnych stron 
Polski, daw ały  wyniki niezadowalające i dopiero 
ostatnimi czasy Podlaska w ytw órnia samolotów, ba­
dając sosnę z puszczy Różańskiej, stw ierdziła, że jej 
gatunkow ość przew yższa znacznie sosnę am erykań­
ską. Należy więc dążyć do tego, aby te bogactw a 
naturalne jaknajunńejętniej w ykorzystać.

Z rynku m a ter ja łó w  bu d ow lan ych  i drzew a.
m a t e r j a ł y  b u d o w l a n e .

Warszawa, 22. 2. (A . W .). Z a  1000 sz t . ceg ły  dobrze 
w ypalonej fr . p lac budow la 75— 85 zl, w apno za 1 tonnę 
fr . w agon st. W arszaw a, niegaszone 35.80 zł, lasow ane 35 zł.

Bielsko, 20. 2. (A . W .). C em ent 7.50, g ips sz tu k a to r-  
sk i 6.50, za 100 kg. drzew o ciesielskie 70 zł, desk i 56 zl. za 
1 m s, ceg ła  zw yczajna 53 za 1000 sz t., o g n io trw a ła  50 z a  100 
sz t., w apno palone 3 za 100 kg , pap.a 8 z l. za  10 m-, sm olą 
dachow a 18 z l za 100 kg, dachów ki 150 zl za  1000 szt. 
szk ło  lag row e 2 m m  g ru b e  8 z ł zaf m 2, k le j s to la rsk i 165 
zł, p o k o st 225 z ł za 100 kg.

DRZEW O.
Bydgoszcz, 22. 2. (A . W .). U rzędow a cedu ła  g ie łdy  

d rzew nej w  B ydgoszczy z dn. 18 b. m . ; n a  g iełdzie  d rz e w ­
nej płacono za m 3: za ang ie lsk ie  bale św ierkow e i jodłow e 
bez I I I  'k i.  franco  w agon  G dańsk  351 z l za s tan d a rd , za 
tak ież  sosnowe u /s  dost. j. w . 324 z ł za  s ta n d a r t , za o si­
kow e kloce zapałczane średn . w  czubie od 25 cm w zw yż 
franco w agon s t. za ład . 36— 39.60 zł, za kloce dębow e tw a r ­
de średn. od 50 cm. w zw yż, franco  w agon  okol. K ow la  ż ą ­
dano 68 zł, za  olszowe kloce fo rn ierow e franco  w agon p a ­
ry te t  K ielce w  żądan iu  45 zł, za  podk łady  dębow e I  i I I  
k l., franco  w agon G dańsk  lub  g ran . — pol.-n iem cka, z  te rm . 
dostaw y  w ciągu  9 — 10 m ies. żądano 8.10 z ł za  sz t., 
za sosnowe słupy  te leg raficzne  św ieżego cięcia 9, 10, 11. 12' 
m  d łu g . obw odu w  czubie 40/44 i 42/46 cm., franco  w a ­
gon G dańsk  płacono 36 zł. W  zao fia ro w an iu : kloce jesionow e 
(alejow e), kloce olszow e. W  p o szuk iw an iu : bale bukow e 
suche 2 “ —  4 “ g ru b ., k o p a ln iak i, p ap ie rów ka  św ierkow a, 
sosnowe kloce odziom kow e na  eksport.

Warszawa, 22. 2. (A . W .). P rz y  s ta ły ch  obro tach  i ru ch u  
dość dużym  notow ano drzew o opałow e za 1 tonnę fr . sk ład : 
drzew o p iekarsk ie  I  g a t. 31 z ł, dębow e 29 zł, brzozow e 26 
zł, drzew o drobno rąbane  48 zl.

Lwów, 22. 2. (A . W .). Ceny drzew a opałow ego za
10.000 kg . D rzew o p rzeschn ię te  bukow e, g rabow e i jaw or 
185 zł, sosnowe 160, jodłoW e i śjwierkowe 130.

Tarnów, 20. 2. (A . W .). O sta tn io  w ysłano znów  k ilk a  
w iększych  p a rty j d rzew a na  W ęgry . U zyskano następu jące  
ceny w k o r. cz. za  1 m 8 franco  w agon  g ran ica  w ę g ie rs k a ; 
św ie rk  ta r ty  n ieso rtow any  560, budu lec  św ierkow y 370, — 
jodłow y 340.

♦ Przetarsii licytacje ^
Przetarg na dostawę materjałów technicznych. D o ­

w ództw o  K O P . W arszaw a  N . Św iat 69 odda w  d rodze  n ie ­
ograniczonego p rz e ta rg u  dostaw ę: }) niżej w ym ienionych m a ­
te r ja łó w  technicznych: d ru t  żel.-ocynk. średn . 3 m m . l in ­
iow y 75.000 kg , d ru t żel.-ocynk. średn. 2 mm . lin jow y
48.000 kg ., d ru t  żel.-ocynk. średn. 1 i p ó ł mm. w iazałko- 
w y 3.000 kg ., h ak i żel. N r. 2, h ak i N r. 3, izo la to ry  N r. 
2, izo la to ry  N r. 3, ogniw a kom plety  do budow y. W szelk ie  
in fo rm acje o ilościach o raz  w arunkach  technicznych  w yżej 
w ym ienionych m a te rja łó w  technicznych udzie la  codziennie 
w  d -tw ie  K O P . re fe ren t łączności d -tw a  K O P . pokó j N r. 
9. D opuszczalne je s t sk ładan ie  o fe r t na  cm ść m a te rja łó w . 
O ferty  na  dostaw ę należycie u d o k u m e n to w a ł; zakopertow a- 
ne z napisem  ,,O fe rta  na dostaw ę m a te rja łó w  techn icznych “  

m uszą w płynąć do D -tw a  K O P . do godz. 9 d n ia  2. I I I .  
1925 r. u  k tó ry m  to term in ie  rozpocznie się ro zp raw a o fe r­
tow a. A ym agane je s t. 1) złożenie o fe rty  wg*, u rzędow ego 
w zoru , 2) podanie ceny na  m a te r ja ł w  z ło tych , 3) dołączenie 

•do o fe r ty : a) dow odu złożenia  w ad ju m  w w ysokości 3 proc. 
oferow anej ceny.

— Przetarg publiczny na wyroby żelazne. U rząd  Celny 
na  dw orcu w  G ru d z iąd zu  podaje do publicznej w iadom ości, 
że dn ia  4 m arca  1926 r., o godzinie 10-ej sprzedaw ać bo­
dzie w drodze publicznego p rz e ta rg u  w m agazynie  c e l­
nym  p rzy  ekspedycji tow arow ej: 1. 2 sk rzyn ie  w yroby ż e ­
lazne (h ak i) , cechy S t. 1— 2. w ag i b ru tto  145 kg , netto  130 
kg , odbiorca W . Z w olińsk i w  G ru d z iąd zu , cena w yw ołan ia  
75,20 z ł ;  2. 1 sk rzy n ia  w yroby  z że laza, cechy A . G . T. 
7523 w agi b ru tto  115 kg. n e tto  80,75 k g , odbiorca F . K o ­
rzen iew sk i w  G ru d z iąd zu , cena w yw ołan ia  585,55 z ł ;  3. 
3 sk rzy n ie  w yroby z b lachy że laznej (k ó łk a  do obuw ia), 
cechy A . B. 28407/2— 1, w ag i b ru t to  167 kg , n e tto  124,7 
k g , nadeszlych  z zagran icy  pod adresem  R. Schim m elfennig 
w G ru d z iąd zu , cena w yw ołan ia  367,85 z l ;  oraz 8 ko li kab li 
e lek trycznych  i 5 sk rzy ń  c lek tr. m a te r ia łu  in sta lacy jnego  
cechy S. S. K . 65 Z . A. A b ru t  1— 2 78 K . A . A b ru t 1— 3 
X. S. M. 8035 M. V. S ./3  S. S . K . 65 Z . A . A jjru t/3  66; Z  
A. A b ru t S. S. C. D zg. K. 5302/1. 10. 20. 30. 31. w agi 
b ru t to  2973,9 k g , n e tto  2359,1 k g  cena w yw ołan ia  5,087,30 
zł. W  raz ie  niesprzedania, tow arów  w  dn iu  4 m arca  br., o d ­
będzie się d ru g a  licy tac ja  dn. 19 m arca b r. o godz. 10 rano.

— Ogłoszenie przetargu. D yrekcja K o le ji P a ń s tw o ­
w ych w  K rakow ie  og łasza  p rz e ta rg  na dostaw ę w  r. 1926 
m a te rja łó w . d rzew nych ta r ty c h , w arsta tow ych , specjalnych 
w ym iarów . Szczegółow ą specyfikację  zapo trzebow anych  m a ­
terjałów" i w a ru n k i techniczne w ydaje  lub  p rzesy ła  W ydzia ł 
Z asobów  D yrekc ji K olei Państw ow ych  na żądanie, za n ad e ­
słan iem  znaczków  pocztow ych. T erm in  sk ład an ia  o fe r t i 
w ad jó w  up ły w a  1 m arca 1926 o godzin ie 12-te j.

— Sprzedaż łomu, żelaza itp. K ierow nictw o C e n tra l­
nych Z ak ład ó w  L otniczych og łasza  p rz e ta rg  na sprzedaż 
łom u, odpadków  a lum in jum , du ra lum in jum , m o­
siądzu , m iedzi, żelaza i s ta li ,  b rezen tu , odpadków  gum  (o- 
pony i d ę tk i) oraz siln ików . P rz e ta rg  o fertow y odbędzie 
się. w dn iu  23. I I I .  1926 r. w  m agazynie  „Sortow nia*'' 
h an g a r N r. 23 przy  ul. Topolow ej, o godz. 10 rano. O ferty  
należycie ostem plow ane z załączeniem  k w itu  na  złożone 
w ad jum  w K asie  S karbow ej w  w ysokości 10 proc. o fe ro ­
w anej sum y, należy p rzedk ładać  w zalakow anych  k o p e r­
tach  w  podanym  term in ie , na ręce p p łk . Sarnow skiego K . 
C. Z. L- A' o fe rtach  należy pdflać cenę jednostkow ą za 1-en 
kg . łom u każdego  g a tu n k u . P rzeznaczone na  sprzedaż p rzed ­
m ioty  zn a jd u ją  się  w  m agazynie „S o rto w n ia" , gdzie  m ożna 
je og lądać w  czasie od 17 do 23 m arca  26 r .  m iędzy godz.
9 —  11 tam że udzie lane  będą b liższe szczegóły  o w aru n k ach  
sp rzedaży .
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Wytwórnia wyrobów platero­
wanych posrebrzanych

„STYLPLflTER”
SIEDLCE (PODL.) KILIŃSKIEGO 27 ( )

(SKRZYNKA POCZTOWA 51)

Pełny komplet nakrycia stołowego na 6 osób, 
podwójnie srebrzony, z gwarancją za trwałość 
srebrzenia w stylu: „Ludwika XVI“ , „Empire" 
lub fason gładki: 6 łyżek stof., 6 noży stoł., 
6 widelty stoł. i 6 łyż. do herbaty. Cena zł 54.90 
911 Prem ja bezpłatna:
Do każdego kom p le tu : 6 łyżek do kawy, 2 szu­

fe lk i pozłacane, 1 w id. do cytryny.
Wysyła się za pobraniem poczt, bez zadatku.

m

Kogo interesują 
towary niemieckie?

3562

2570

n i e c h a j  czy t a w ł a ś c i w e  w s wy m 
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„ Der Export - Grossist“
Póssneck ( N i e m c y ) .

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u .  P r o ­
s i m y  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  p r ze ­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z !

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna Wydawnictwo w Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dia branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż. 

Wychodzi od 30 -tu  la t i dwa razy w tygodniu, 
flbonować można z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w admin. „Rynku Metal, i Masz." w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze„Eisenhandler"jeiztze na składzie. 1 egz. kosztuje 9,— mkn 

(płatne w złotych polskich pa kursie dnia) i koszta poleconej ptzewłki.

1 Fabryka pomp i budowa studzien

* Henryk Lund
Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 6. Te!. 249.
1272) Rok załóż. 1882.

Studnie wiercone do każdej głębokości. 
W ie lk i skład części zapasowych, rur 

oraz pomp wszelkiego rodzaju.

Reparacja szybka; monterzy stale do 
dyspozycji.

ZAMKI I OKUCIA
BUDOWLAMI 
I MEBLOWE

wykonuje

K
TORUŃSKA 

FABRYKA ZAMKÓW  J.Brcda
T O R U Ń , U Ł. K O SZA R O W A  1 1 -1 3 . TElE^OfS 1441  

Adres telegraficzny: „BRODABiURO" 42

!!Blacha miedziana!!
Koniecpolska V/aicownla Miedzi w Koniecpolu

Stacja Drogi Żelaznej Częstochowa-Kielce 2555
produkuje blachą m iedzianą dowolnych wymiarów i grubo­
ści, dna okrągłe i prąty miedziane. Nabywa starą miedź.

m »

H.KGETZ NAST.
TOW. A K C .

F A B R Y K A  KOT-ŁOW 
PAROWYCH

BUDOWA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA

M IKO ŁÓ W  GCRN.SDSK.
u r z ą d z e n ia - '

OLA BROWARÓW i 
GORZELNI. 

jOKOŁC 500 PRACOWNIKÓW

O G ŁO SZEN IA
m .« jy  w  „R ynku  M etalow ym  i M a- I H I  

szynow ym " odnoszą nśeza- I r H l f todnoszą  n ie z a ­
w o d n y  sku tek .

G A L IC Y J S K A  F A B R Y K A  L A M P
In t .  Jana B aran ieck iego  w  Przem yślu

2oł0 poleca:

lam py ścienne, lustrow e, wiszące 
latark i i puszki patentow e na lakier.

I ZAWIASY TAŚMOWE
do mebli i fortepianów wyrabia 2572 w

8 Mechaniczna Fabryka Wyrobów Metalowych |  
Suwalskgp Poznań, Niegolewskich 6.1



<§>#►! Z rynku metalowego § węgSa
M ETALE.

W arszawa, 22. 2. (A . W .). Ceny od lew ów  z m eta li p ó ł­
sz lache tnych  trz y m a ją  się  n araz ie  bez zm ian. W sk u tek  
b ra k u  go tó w k i fab ry k i ż ą d a ją  pokrycia  tran  sak cvj g o tó w ­
k ą  obn iżając odpow iednio cenniki. N otow ano za 1 k g . loco 
fab ry k a  (za g o tó w k ę ): a rm a tu ra  bronzow a 4.20 zl, m osiężna 
3.40 zł, fo sfo r-b ronzow a 4.68 zl, odlew y z m osiądzu  g a la n ­
te ry jn eg o  5.00 z ł ; ceny podano bez opakow ania.

W arszawa, 20. 2. (A . W .). Na, ry n k u  m eta lu rg icznym  
ceny w y k azu ją  pewne, usta len ie  się, o ile  nie za jd ą  zm iany 
k u rsó w  w a lu t zag r.. m ożna przew idyw ać dalsze unorm ow a­
nie się s to sunków . W iele  p rzem ysłów  uzależn ia  sw oje cen­
niki od ceny su ró w k i m eta l. k ra j . S u ró w k ę  czeską obniżono 
w  cenie o 9 z ł na  tonnie, poniew aż s ta ła  cena b y ła  k a lk u lo ­
wana, w  czasie sp ad k u  z ło tego . N otow ano za 1 to n n ę  fr . 
w ag. s t . z a ła d .: surów ka, odlew nicza W itkow icka  N r. 1 
(oclona) 192 zł, „C zęstochow a" N r. 0  190 zł, Np. 1 —  180, 
N r. 2— 170, N r. 3 m arty n . 160 zł. loco h u ta  „ S tą p o rk ó w "  
N r. 0  190, —  N r. 1 — 180. NV. 2 — 170, N r. N r. 3 — . 
160, bed n ark a  gorąco w alcow ana 310, żelazo handl. k ra jow e 
260, w alców ka  d ru t  o k rąg ły  od 5V2— 13 m m  lub  k w ad r, od 
5 1 /4  do 8 tam  330, b lacha  g ru b a  ponad 5 mm 355, cienka do 
5 m m  385 zl.

N ow y-B ytem , 22. 2. (A . W .). Surów ka- odlew nicza 
H u ty  P o k o ju  N r. 1 ( 'F ried en sh u tte  P . G . S. — rep rezen ­
tac ja  S. A . Jó z e f  W dow ińsk i w  W arszaw ie) cena za tonnę 
180 zł. loco s ta c ja  N ow y-B ytom .

Berlin, 20. 2. (A . W .). U rz. no t. w M n za kg . M iedź 
e lek tro lityczna , d ostaw a za raz , cif H am b u rg , B rem a lub  
R o tte rd am  (za 100 k g .) 13572, m iedź ra f in ad a  99 —  99,3% 
1.20 —  1.21, — S tan d a rd  1.19 — 1.20, o ryg ina lny  m iękki 
o łów  hu tn iczy  S ta n d a rd  0,67 —  0 .6772, o ryg inalny  s u ­
row y cynk h u tn iczy  (w  w oln, obr.) O.7 IV 2 —  0.727* cynk 
w p ły tach  rem elted  zw yk łe j jakości handlow ej 0.66 — 
0.67, o ryg inał, a lum in ium  hu tn icze  98 —  99%  w b lokach, 
sz tab ach  w alców , i  ciągnion. 2.32 —  2.40, d tto  w  s z ta ­
bach  w alców , i ciągnion. 2.40 —  2.50, n ik ie l czysty 98
— 99%  3.40 — 3.50, an tym on reg u lu s  1.75 —  1.80.

Londyn, 20. 2. (A . W .). A ntym on  ang. specjalny 99/10 
100 Ł  za 1 tonnę (1016 kg).

Londyn, 20. 2. (A . W .). M iedź za go t. 59s/a — 597s,
— 3 mies. 603/s — 60Va. — S etlem en t 59*/*. — bestsey 
lec ted  63*72 — 64*4, cyna za go t. 290(4 — 29072, —-/3  m ies. 
282(4 —  2821/j ,  —  S etlem en t 290(4, o łów  dost, natyeh in . 
33*‘/i«, — term . 34*/J6, — S e tlem en t 34, cynk dost, natychm . 
35'/a, —  te rm . 357i8, — S etlem en t 351/ 2, rtę ć  143/4 (za 
b u tlę ) , w o lfram  24 —  241/ 2 (za k aw a łek ), e le k tro l it  za  got. 
66l/ 2, — 3 ;mies. 67, e lek tro w ireb a rs  67, cyna Banca. 290*/2.

N .-Jork. 20. 2. (A . W .). Zam knięcie. C ts za  1 lb . A lu ­
m inium  v irg in  98— 99%  37, m iedź lake  loco 14.45, — 
e lec tro ly t loco 14(4, — S e ttlin g sp re is  14,20, —  C asting  
ra f in e ry  loco 13,60, cyna loco s t r a i ts  64(4. — 99%  63(4, 
o łów  N .- J o rk  loco 9,15, E a s t. S t. L ouis loco 8,95, cynk 
N ew -Y ork  loco 7,80, — E a s t. E t L ouis loco 7,45, nikiel 
w  sz tabach  35, b lacha  b ia ła  5V2 doi. za  100 lbs.

B LA C H A .
W arszawa, 22. 2. (A . W .). Dom H andlow y A. Gep1- 

ner, G rzybow ską 27, podaje obecne ceny sy n d y k a tu  na 
b lachę cynkow ą: 30 tonn  —  Ł  42, —  10 tonn — Ł  42.10, 
za 100 kg . franco h u ta .

M E TA LE SZ LA C H E TN E .
Berlin, 20. 2. (A . W ) .  S rebro  ca 0.900 w sz tabach  

9 H /2 — 92'/'2 Mn za kg , z ło to  w w oln. ob ro t. 2.8072 — 
2.82*/2, p la tyna  w w oln. ob ro t. 14.10 — 14.30 Mn za gram .

Londyn, 20. 2. (A . W .). Z am kn . S rebro  301/4, —  na 
dostaw ę 30(4 d za 1  uncję .

N .-Jork, 20. 2. (A . W .). Z am knięcie. S rebro  zag r. 
6 6 V 2 cts za  1 oz (31.1 gr .) .

R YN EK  W ĘGLOW Y.
W arszawa, 20. 2. (A . W .). H an d el h u rto w y  w ęglem  w 

W arszaw ie  przeżyw a obecnie d użą  reo rgan izac ję . S przedaż 
w ęg la  na  k re d y t (do 3 m ies.) trw a  w dalszym  ciągu, jednak  
w  znacznie zm niejszonych rozm iaraoh. Z  k ilk u d z ies ięc iu  p o ­
w ażnych  h u rto w n i pozostało  zaledw ie 1 0 , z a s łu g u ją ­
cych na  zau fan ie . P ozosta łym  k re d y t od ję to , gdyż dzięki 
posiadanym  dużym  zapasom  to w aru , oddzia ływ ały  one na  
rynek  bardzo  ujem nie. To też obecnie sp rzedaż  odbyw a się 
bardzo  oględnie z ca łkow item  w yelim inow aniem  rą k  sp e ­
ku lacy jnych . Z b y t n a to m ias t je s t ta k  m ały , iż n ie  w y trz y ­
m u je  po rów nan ia  z u b ie g łą  zim ą. P o p y t n a  w ęg ie l o p a ło ­
w y je s t no rm alny , jed n ak  obserw uje  się  s ta ły  spadek  zap o ­
trzebow an ia  n a  w ęg ie l przem ysłow y. T oteż coraz częściej 
i g łośn iej rozbrzm iew a hasło  og ran iczen ia  p ro d u k c ji. C e­
ny zgodnie z postanow ieniem  konw encji w ęglow ej od dn. 
15. b. 111. zo sta ły  podw yższone o 6(4%  ze w zg lęd u  na p o d ro ­
żenie robocizny. D o 15 b. m . (ładow any) to w ar w ysyłano  
p od ług  s ta ry ch  cen. M ały  zb y t w ęgla  przem ysłow ego
tłum aczy  się  zasto jem  w  p rzem yśle : C em entow nie p r a ­
w ie w szystk ie  nieczynne, p rzem ysł łó d zk i nad a l ogranicza 
zakupy , pap ie rn ie  pracują, z  ogrom nem i ogran iczen iam i, w ie l­
k ie piece czynne w m ale j ilości. E k sp o r t p rzed s taw ia  
rów nież w iele  do życzenia: n a  230.000 tonn  w ęgla, p o ­
danych w sty czn iu  do w yw ozu — zosta ło  p rzes łane  przez  
G dańsk  zaledw ie 150000 tonn, dz ięk i zb y t m ałe j zdolności 
przew ozow ej tego po rtu .

W arszawa, 22. 2. (A . W .). W ęgie l opałow y za  1 tonnę 
ffr . sk ła d : dąb row sk i lub  g ó rn o ś lą sk i k o s tk a  I  i I I  oraz 
g ru b y  40 zł, orzech! I  3 7 7 2 z ł, orzech I I  33* / 2 z ł, orzech I I I  
317* zł, koks ś lą sk i gru,’by( i gazow y 50 zł, zai 1 tonnę fr .. 
w ag . s t . za ład . w ęg ie l kow alsk i m yty  cieszyński 55 zł, 
koks k a rw iń sk i 55 zł.

Hurtowa dostaw a naczyń em aliowanych.
K rajow y p rzem ysł w yrobu  naczyń em aliow anych nietylko 

zdoleń jest pokryć w zupełności pojem ność rynku  krajow ego, 
lecz znaczną (część sw ej produkcji w yw ozi ponadto na rynki 
obce. Jes t to  najlepszy dow ód jakości tych  w yrobów  polskich, 
lecz rów nocześnie św iadczy o daleko sięgającej zdolności kon­
kurencyjnej tegoż rodzim ego działu w ytw órczego. Jak  w iado­
mo najpow ażniejsze zak łady , w y tw arza jące  naczynia em alio­
w ane, jak Bielsko, Olkusz, Silesia, W ulkan oraz H erzfeld et 
V ictorius zjednoczyły się w celu organizacji zbytu w  jeden 
Z w iązek i u rządziły  w W arszaw ie  G łówne Biuro Sprzedaży  
hurtow ej, k tó re  znajduje się p rzy  K redytow ej 1. Je s t to dla 
kupiectw a danej b ranży  w ielką dogodnością, gdyż zam ów ienia 
na w szelkiego gatunku fab ry k a ty  krajow e tej dziedziny, za ­
ła tw iać  obecnie może w  jednem scentralizow anem  miejscu 
sprzedaży . Szanow nem u kupiectw u i czytelnikom  naszym  

zw racam y uw agę na zam ieszczone w  niniejszym  zeszycie ogło­
szenie w arszaw sk iego  B iura S przedaży  w yrobów  fab ryk  na­
czyń em aliow anych i polecam y je usilnie należnem u poparciu.

Warunki przedpłaty ogłoszeń.
Pism o wychodzi tygodniowo. — Abonament 3,50 zł. kwartalnie. 
Dla Gdańska i Niemiec 3/4 guld. Dla Ameryki 1 dolar kwart. 
Ceny ogłoszeń: 1/i str. 100 zlot., (4 str. 60 zlot., % str. 35 zlot., 
*/« str. 20 złot., '/><i str. 10 zl. Ogłoszenia na okładce z dopłata.

W wydaniach specjalnych obowiązują inne, w yższe  ceny. 
Miejscem wykonania zleceń 1 zapłaty jest Poznań. Przy w szel­

kich kwestiach spornych jest miarodajny sad powiatowy  
w Poznaniu.

Redakcja t Administracja: Poznań, u!. Wielka 10. 
Telefon 22-77.

Konto czekow e P . K- O. w Poznaniu nr. 202 796.


